
♦ Pożyteczna superata — czytaj na slt‘onS& 3

Od dziś 
Dni Filmu

RadzieckiegoDzisiaj rozpoczynają się w całym kraju Dni Filmu Ra­dzieckiego. Na ekranie ponad 300 kin w Poznaniu i woje- y>ództwie wyświetlane będą pre mierowe i powtórkowe filmy radzieckie fabularne i doku­mentalne. Uroczysta inaugura­
cja Dni Filmu Radzieckiego 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 18 w kinie „Apollo” przed pre­
mierą filmu „Ojciec żołnierza” Następne premiery tego kina (o: „Człowiek z przeszłością” (od 1—3. U.) „Był sobie dziad i baba” (od 4—5. 11.), „Droga 
przez cmentarz” (6—7. 11.) i 
„Obca krew” (8—11. 11.).Repertuar radziecki kina „Muza” drugiego kina zero- ekranowego, otwiera film pa- roramiczny „Na tropach zbrod r.i”. W tym samym kinie obej­rzeć będziemy też mogli na­stępujące filmy: „Wszystko za 
czyna się od drogi”. „Jeden 
dzień szczęścia” oraz „Much- 
tar na tropie”.Dni Filmu Radzieckiego w kinie oświatowym „Wiedza” w Pałacu Kultury trwać będą wyjątkowo dłużej, bo aż do końca listopada. Kino to ofe­ruje radzieckie filmy dokumen talno-oświatowe. (o)

W odpowiedzi na aoel KW

Wartościowe zobowiązania
Apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR do wszystkich za­

kładów pracy województwa poznańskiego o przedterminowe 
wykonanie zadań planowych — 5-latki i bież, roku obej­
muje swym zasięgiem coraz to now’e przedsiębiorstwa.Ostatnio o pełnym wykona­niu planu 5-letniego zameldo­wało Wojewódzkie Zjednocze­

nie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego. Plan Zjednoczenia zrealizowa­ny został 23 bm. Jego wartość — 4,5 miliarda zł. Do końca br.przedsiębiorstwa podległeZjednoczeniu dostarczą na ry­nek towarów rynkowych war­tości 250 min. zł. Warto tu do­dać, że już 17 przedsiębiorstw7 wykonało zadania 5-latki. Po­zostałe w najbliższych dniach będą również meldowały o wykonaniu swoich planów.Dodatkową produkcję war­tości 1,5 min. zł zobowiązały się dać Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Sportowego, które

Tragedia pod Skwierzyną

Stan rannych nadal ciężki
Katastrofa autobusu holenderskiego, zdążającego z Osten-

dy do Poznania, który, wioząc 46 
rowcami i pilotem, runął 25 hm. 
(2,5 km od Skwierzyny), wywarła 
całym kraju.

pasażerów, z dwoma kie- 
z mostu do rzeki Obry 
zrozumiałe poruszenie w

Cel—dalsza konsolidacja sil walczących
o pokojowe rozwiązanie problemów współczesności

Posiedzenie rozszerzonego Prezydium OJ€P

Pod przewodnictwem prof. Stanisława Kulczyńskiego od­
było się w środę w Warszawie

zacjami, celem dalszej konso-

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju. Na wstępie
oddano hołd pamięci prof. Oskara Langego
działacza polskiego i międzynarodowego ruchu pokoju.

posiedzenie rozszerzonego lidacji sił, występujących na 
— - ■ -- ■ • rzecz pokojowego rozwiązy­

wania palących problemówwybitnego

Do Komisariatu MO w Skwierzynie bez przerwy te- | lefonują krewni i "znajomi pa- | sażerów, dopytując się o ura- I towanych stan. Przybył tam | również p. Myć z Legnicy, któ irego żona wraz z dwojgiem dzieci znajdowała się w auto­busie. Tylko 12-letni Henryk i Myć wyszedł bez szwanku. Je- f ko matka ciężko ranna znajdu I je się w szpitalu w Skwierzy- j nie, zaś 5-letnia siostra Tere- 1 sa nie została dotychczas od- nąleziona. Specjalne ekipy | przeszukują bystry w tym I miejscu nurt Obry, starając j się odnaleźć zwłoki dziewczyn j ki. Z rzeki wyławia się w dal- | szym ciągu różne drobiazgi na * leżące do pasażerów.Wrak autobusu, który we t wtorek wydobyto z dna rzeki, [przewieziono do garaży PKS w Gorzowie. Tam na miejscu specjalnie powołana komisja ekspertów zbada każdy szcze­gół wozu. Wymagają tego prze | pisy międzynarodowe. Dane te | potrzebne będą także towarzy I stwu ubezpieczeniowemu. W

wy. Kierowca tego ostatniego

także w tych dniach zrealizo­wały w pełni zadania planu 5-letniego.Dobrą pozycję do startu w następnej 5-latce wyrobiły so­bie trzy pleszewskie zakłady: 
Pleszewska Fabryka Aparatu­
ry, Pleszewskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego i 
Zakłady Młynarskie. Pierwsza z nich, po wypełnieniu zadań planu 5-letniego (100,2 proc, produkcji globalnej i 144 proc, planu eksport^) zobowiązała się do dostarczenia dodatkowej produkcji wartości 60 min. zł. Drugie przedsiębiorstwo da dodatkowo produkcję wartości 5 min. zł. Zakłady Młynarskie zrealizowały — jak wiadomo — swój plan już w lutym br.

W świetle tych osiągnięć bardzo 
niekorzystnie wygląda wykonanie 
zadań planowanych w Pleszew- 
skiej Fabryce Obrabiarek. Mimo, 
że zakład ten jest jednym z no­
wocześniejszych w kraju i pracuje 
w dobrych warunkach lokalowych 
— w dalszym ciągu zalega z wy­
konywaniem planów. Poważne za­
ległości Fabryka ma w zadaniach’ 
planu roku bieżącego, nie mówiąc 
już o planie 5-letnim, o którym 
wiadomo, że nie będzie wykona­
ny, a także w realizacji obowiąz­
ków eksportowych, (jm)

Zebrani wysłuchali informa cji o przebiegu i rezultatach obrad Światowego Kongresu na rzecz Pokoju, niepodległo­ści narodów i powszechnego rozbrojenia, który odbył się w lipcu br. w Helsinkach. Wi­ceprzewodniczący OKP, pos. 
Józef Ozga-Michalski, który stał na czele polskiej delega­cji na Kongres, podkreślił ak­tywny udział naszych przed­stawicieli w jego obradach plenarnych, oraz komisjach — jak też uznanie i poparcie, z jakim spotkały się w Helsin-

kach polskie propozycje i ini­cjatywy, dotyczące aktual­nych problemów, szczególnie dotyczących bezpieczeństwa europejskiego i rozbrojenia.Na posiedzeniu wysłuchano i ównież'. informacji zastępcy sekretarza OKP — Elżbiety 
Kolankowskiej o działalności

współczesności. (PAP)

odwołały ambasadorów

Skwierzynie przesłuchanoI wszystkich świadków wypad- I ku oraz Eugeniusza Robaka. I kierowcę samochodu ciężaro- Iwego z Bielska Białej, w któ­ry to uderzył jadący z przeciw ka autobus. Z relacji E. Roba­ka wynika, że kierowca auto­busu dopiero w ostatniej chwi li zauważył nieoświetlony szła ban drogowy zagradzający pra wą stronę jezdni, i chcąc go wyminąć skręcił gwałtownie w lewo, uderzając w stojący f na moście samochód ciężaro-

miał na tyle przytomności u- mysłu, że zdołał zahamować swój wóz i przeskoczyć na wolne, prawe siedzenie.Według informacji KW MO z Zielonej Góry na miejscu zgi nełv nasteouiace osoby:
Helena Śliwińska ur. 1. 6. 1902. 

obywatelka W. Brytanii; Helena 
Gworek ur. 18. 10. 1912 — obywa­
telka W. Brytanii; Jadwiga Koto­
wicz ur. 5. 8. 1914 (Katowice); Jó­
zefa Czerniak ur. 30. 6. 1914 (Kra­
ków); Stanisław Doniec ur. 11. 11. 
1909 (Rzeszów); Anna Fulawska 

. (lub Puławska) ur. 12. 12 1914 (Wro 
cław); Józef Czekaj ur. 5. 4. 1900 
(Kraków); Pamela Hrycaj ur. 
1. 10. 1923 ■ (Wrocław), Zofia Mo- 
chnacka ur. 2. 2. 1894 (Gdańsk); 
Hanna Milian ur. 26. 3. 1907 (Poz­
nań): Zofia Kozłowska ur. 27. 11. 
1907 (Kraków); Hanna Stankiewicz 
ur. 21. 7. 1947 (Warszawa); Irena 
Drzazga ur. 11. 10. 1946 (Kielce). W 
na-wiasach podane są miasta, w 
których wydano paszporty.Wczoraj w godzinach przed­południowych w szpitalu w Skwierzynie zmarła Helena 
Kobielańska z Katowic. We­dług informacji lekarzy — dy­żurnych szpitali w Skwierzy­nie, Gorzowie, Międzyrzeczu i Zielonej Górze stan kilku cho rych jest bardzo poważny i istnieje obawa o ich życie. Służba zdrowia uruchomiła wszelkie możliwe środki (łącz­nie z lotniczym pogotowiem sa nitarnym), aby uratować cięż­ko rannych.Do Gorzowa przybyli przed­stawiciele londyńskiej firmy transportowej, która utrzymu­je regularną linię autobusową Poznań-Ostenda oraz holender skiej firmy „Europa — Bus”, do której należał rozbity „Ley land”. (st)

komitetu w ostatnich cach i zamierzeniach bliższy okres.Ożywienie naszych
miesią- na naj-kontak-

India szefów cielstw KaracziObie
i Pakistan odwołały swoich przedstawi- dyplomatycznych wi w Delhi.strony oznajmiły, że

Specjaliści RWPG 
obradują w PoznaniuW dniach 25—30 bm. odby­wa się w Poznaniu narada spe cjalistów z krajów członkow­skich RWPG, zorganizowana przez poznański Instytut Tech nologii Drewna. Przedmiotem obrad są zagadnienia związa ne z wykorzystaniem cien­kich, niższej jakości asorty­mentów drewna jako surowca do produkcji płyt pilśniowych.Celem obrad jest przedy­skutowanie nowych metod tech nologicznych w tym zakresie, których zastosowanie w prze­myśle pozwoli na właściwe wy korzystanie gorszych gatun­ków drewna. Wygłaszane re­feraty zawierają wyniki badań przeprowadzonych przez insty tuty naukowe Polski, NRD, Czechosłowacji, Węgier i Ru­munii. (na)

tów podkreślano z uznaniem w dyskusji. Wskazywano przy tym na fakt poważnego w wie lu krajach wzrostu aktywno­ści organizacji i stowarzyszeń — często nie afiliowanych w Światowej Radzie Pokoju — które w obliczu zagrożenia pokoju, występują na rzecz odprężenia, mobilizując w wie lu wypadkach szerokie kręgi

ich wysocy komisarze (amba­sadorzy) wracają do kraju „na konsultacje”, jednakże uważa się za nieprawdopodobne, aby któryś z nich powrócił szybko na swoją placówkę. (PAP) -

społeczeństwa. Zabierającygłos w dyskusji, wskazywali
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na możliwości znaczeniewspółdziałania z tymi regional nymi bądź krajowymi organi-
Nominacje ministrów 
nowego rządu NRFPrezydent NRF Heinrich Luebke wręczył we wtorek w Bonn nominację 21 ministrom nowego rządu wyłonionego z wyborów przeprowadzonych w dniu 19 września. Nowy ga­binet Erharda, podobnie jak
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Goście z Francji
Z inicjatywy francuskiego sto­

warzyszenia na rzecz granicy na 
Odrze i Nysie przybywa dziś do 
Pclski 6-osobowa grupa deputo­
wanych do Zgromadzenia Naro­
dowego, która odbędzie podróż 
informacyjną po naszych zie­
miach zachodnich i północnych.

Radzieccy kosmonauci 
w Japonii

We wtorek do Tokio przybyli 
specjalnym samolotem „Ił-18” ra­
dzieccy kosmonauci Walentyna
Nikołajewa-Tierieszkowa An-

ChRL za odroczeniem 
terminu drugiego Bandungu

Lisi Czou En-łaja
Jo nrzyMódców alro-azi aiycLicli

Premier ChRL, Czou En-laj, przesłał —jak podaje Agencja 
Nowych Chin — list do szefów państw i rządów krajów 
afro-azjatyckich, w którym wyjaśnia motywy, jakimi kie­
rował się rząd chiński przedkładając wspólnie z Kambodżą 
propozycje w sprawie odroczenia II Konferencji afro-azja- 
tyckiej. że jeśli konferencja zwołana zostanie w przewidzianym ter­minie, „rząd chiński zmuszony 

będzie powstrzymać się od u- 
dzialu w tego rodzaju konfe­
rencji, która będzie prowadzić 
do rozłamu.”

*Oficjalna decyzja ChRL nie- uczestniczenia w afro-azjatyc-

Czou En-laj pisze, że w cią­gu ostatnich kilku miesięcy między niektórymi państwami afro-azjatyckimi doszło do nowych napięć i konfliktów. Istnieją również różnice po­glądów co do wielu zagadnień mających istotne znaczenie dla pomyślnych wyników konfe­rencji. Dlatego też — stwier­dza premier ChRL warunki konferencji na szczycie, są obecnie jeszcze mniej sprzy która miała się rozpocząć 5 li- jające odbyciu konferencji niz ,stOpada br., wywołała duże wrażenie w Algierze. Zapano­wała tam ogólna niepewność co do losów „drugiego Ban- dungu”.Według dobrze poinformo­wanych źródeł, rząd algierski jest zdecydowany kontynuo­wać przygotowania do konfe- recji pomimo odmowy ChRL. Korespondent AFP w Kara­czi podaje, że rząd pakistański podjął decyzję nieuczestnicze- nia w afro-azjatyckiej konfe­rencji na szczycie.

w czerwcu, kiedy to stały ko­mitet przygotowawczy podjął decyzję o jej odroczeniu.Czou En-laj pisze, iż stano­wisko chińskie spotkało się z poparciem i sympatią Kambo­dży, Pakistanu, DRW, KRL-D, Tanzanii i kilku innych kra­jów afro-azjatyckich.W zakończeniu list stwierdza,

W

CAF — fot. Staszyszyn
Na zdjęciu: fragment akcji ratunkowej.

poprzedni, koalicyjnym, wchodzą CDU/CSU i
W obecnym

jest gabinetem w którego skład przedstawiciele FDP.
rządzie przewodni-

Gżący FDP Erich Menele utrzyma! 
stanowisko wicekanclerza i mini­
stra do spraw ogólnoniemieckich. 
Gerhard Schroeder (CDU) pozo­
stał ministrem spraw zagranicz­
nych, a Kai-Uwe von Kassel (CDU) 
ministrem obrony. Dotychczaso­
wy minister spraw wewnętrznych 
Hermann Hoecherl (CDU) objął 
resort rolnictwa, a dotychczaso­
wy minister do spraw budowni­
ctwa mieszkaniowego Paul Luek- 
ke (CDU) objął tekę ministra 

t spraw wewnętrznych.
Całkiem nowymi ludźmi w rzą­

dzie Erharda są minister do 
spraw przesiedleńców Johann 
Babtist Gradl (CDU), minister 
sprawiedliwości Richard Jaeger 
(CSU), minister do spraw nauki 
Gerhard Stołtenberg, oraz mini- 

l ster do spraw budownictwa mie­
szkaniowego dr Ewald Bucher 
(FDP) i minister pracy Hans 
Katzer (CDU).

I Na pozostałych stanowiskach w 
j rządzie Erharda nie nastąpiły 

żadne zmiany. (PAP)

Ambasador ChRL 
u prezydenta SukarnoURI donosi z Djakarty, że prezydent Sukarno przyjął we wtorek wieczorem ambasado­ra ChRL Ja Czung-inga i od­był z nim prawie godzinną rozmowę. Po zakończeniu tej rozmowy prezydent Sukarno oświadczył korespondentowi UPI: „Proszę napisać: stosun­
ki między Chinami i Indonezją 
są nadal trwałe, chociaż pew­
ne koła usiłują poróżnić Chiny 
i Indonezję”. (PAP)

WIELKO 
POLAKA

drian Nikołajew. Mieszkańcy To­
kio zgotowali gościom radzieckim 
serdeczne powitanie.

Bilans katastrofy 
w Tor rej on

Jak donoszą z Madrytu, w ka­
tastrofie, spowodowanej przerwa­
niem tamy w ubiegły piątek w 
Torrejon w zachodniej Hiszpanii, 
straciło życie 46 robotników. Eki­
py ratownicze zdołały dotychczas 
wydobyć zwłoki jedynie 8 osób. 
Prace ratownicze utrudniają 
ulewne deszcze i wezbrane wody 
rzeki Tag.

Domy sprzed’ 5 tys. lat
W gminie Remstaedt koło Gotha 

(w okręgu erfurckim — NRD) od­
kopano szczątki domostw pocho­
dzące z drugiego lub trzeciego 
tysiąclecia p.n.e.

„Szklani ludzie1
Starannie opakowane spc-

cjalnych skrzyniach, wysłane zo­
stały z Drezna do Polski, trzy po­
stacie ludzkie ze szkła naturalnej 
wielkości. Kruche modele anato­
miczne drezdeńskiego Muzeum 
Higieny zakupione zostały dla 
uczelni medycznych w kraju.

MKSPOBTO1
Lista zgłoszeń rośnie - kto następny?Na listę zgłoszeń wstępnych w konkursie „Wielkopol­ska dla eksportu”, wpisaliśmy wczoraj:

.A. Zjednoczone Zakłady Rowerowe — Zakład 7 w Po­
znaniu,

▲ Pilskie Przedsiębiorstwo Sprzętu Rolniczego,
Jk Nowotomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tere­

nowego,
▲ Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Spożyw­

cze PT,
▲ Powiatową Spółdzielnię Usług Wielobranżowych 

z Poznania,
jk Krawiecką Spółdzielnię Pracy „Pokój” z Poznania.
▲ Spółdzielnię Pracy Krawców i Dziewiarzy im. 

1-Maja z Ostrowa,
▲ Spółdzielnię Pracy „Stolarz” z Kalisza,
▲ Spółdzielnię Inwalidów im. K. Świerczewskiego 

z Poznania,
▲ Zakłady Mechaniczne z Poznania,
▲ Zakład Rzemieślniczy A. Wolfa z Poznania.Spodziewamy się, że w najbliższych dniach pozostali chętni zameldują nam o przystąpieniu do konkursu. Przy okazji wyjaśniamy, zwłaszcza rzemieślnikom, że zgłoszenie wstępne jest jedynie deklaracją uczestnicze­nia w naszej imprezie. Od zgłoszenia, każdy uczestnik ma rok czasu na spełnienie warunkowy konkursu. Jeśli je spełni, wówczas dokona zgłoszenia ostatecznego. Zachęcamy, (zm)



Dziennik „Prawda" W Komisii Po1ifvcznei ONZ

Fala wystąpień antykomunistycznych
godzi w interesy narodowe Indonezji

W Tbrnn^ zan\ieszcza artykuł redakcyjny pt.
nezji’ jednosci narodowo-demokratycznych sił Indo-

Dyskusja nad nierozprzestrzenianiem
broni nuklearnej

Wykrętna propozycja USA - stanowisko ZSUdt i PolskiDziennik stwierdza, że skrajnie prawicowe reakcyjne ugrupowania — prawdziwi wrogowie rewolucji indone­zyjskiej — kierują swe ude­rzenie głównie przeciwko Ko­munistycznej Partii Indonezji 1 innym demokratycznym or­ganizacjom indonezyjskim. Nawet jeśli się założy, że nie­którzy członkowie organizacji lewicowych, ulegli prowokacji i mieli jakiś związek z wyda­rzeniami z 30 września — pi- sze „Prawda” — nie może to W żadnym wypadku uspra­wiedliwić represji w stosunku do liczącej przeszło 3 miliony członków KP Indonezji, która jeszcze 5. 10. w oficjalnym oświadczeniu odseparowała się od organizatorów nieuda­nego przewrotu.KP Indonezji słusznie z’aj-
nad Zagłębiem KonińskimPrzez całą środę Zagłębie Konińskie spowite zostało nie­zwykle gęstą mgłą. W godzi­nach popołudniowych mgliste opary nasiliły się do tego stop nia, że widoczność ograniczo­na została do dwóch-trzech kroków. Najstarsi ludzie nie pamiętają takiego nasilenia te go zjawiska w tym rejonie. W mglistej wacie pojazdy poru­szały się z przysłowiową żół­wią szybkością. Niewiele po­magały zapalone żółte światła reflektorów. Aby uniknąć ewentualnych kraks, pociągi elektryczne transportujące wę giel i nadkład na tereny kopal ni węgla brunatnego Gosławi­ce i Pątnów kursować musiały przy zastosowaniu tzw. „bucz- ciągłych sygnałówków”dźwiękowych. Notowano duże opóźnienia w komunikacji au­tobusowej. (zet)
Tragedia na lotnisku 

londyńskim
Śmierć 56 osób

Wczorajszej nocy na lotnisku 
londyńskim uległ katastrofie tur­
bośmigłowy samolot pasażerski 
„Vanguard” należący do Brytyj­
skiego Towarzystwa Lotniczego 
BEA. Samolot usiłował wylątlo- 
wać w oparach niezwykle gęstej 
mgły i dosłownie roztrzaskał się 
w kawałki, uderzając o betonowy 
pas, a następnie stanął w płomie­
niach. 36 osób, w tym 30 pasaże­
rów i 6 członków załogi poniosło 
śmierć. Samolot, który przyleciał 
z Edynburga, znalazł się nad lot­
niskiem we właściwym czasie, lecz 
z powodu złych warunków atmo­
sferycznych, wieża kontrolna zle­
ciła mu pozostawanie w powietrzu 
jeszcze 55 minut.

Była to olbrzymia maszyna zdol 
na do przewozu 133 pasażerów. 
Strefa, w której się rozbił samo­
lot, wygląda jak prawdziwe pobo­
jowisko. Do godz. 4 rano ekipy ra 
townicze wydobyły ze szczątków 
maszyny 28 zwęglonych zwłok.

Środowa katastrofa lotnicza była 
największą w historii londyńskie­
go portu, który uchodzi za najbez 
pieczniejszy w świecie. (PAP) 

Nowy rząd NRF i co dalej?
A więc Niemcy zachodnie mają już oficjalnie 

nowy nząd. Stało się to po złożeniu przysię­
gi wobec Bundestagu przez członków gabi­

netu Erharda, którym akty nominacyjne wręczył 
na wniosek kanclerza, prezydent NRF — Heinrich 
Luebke.

W nowym gabinecie główny ton nadawać będą 
rzecznicy dotychczasowej polityki bońskiej. To nic, 
iż wbrew opozycji Adenauera i Straussa, pozostał 
w gabinecie, jako minister spraw zagranicznych, 
Schroeder (na jak długo? — pytanie często teraz 
stawiane i na razie pozostające bez odpowiedzi) 
oraz jako minister do spraw ogólnoniemieckich 
Erich Mende. Ci reprezentanci, bardziej elastycz­
nej polityki zagranicznej Bonn, zwłaszcza w zakre­
sie stosunków z krajami socjalistycznymi, są nie 
tylko zmajoryzowani przez rzeczników twardszej 
linii (sama tylko partia Straussa, bawarska CSU, 
uzyskały teraz o jedną tekę ministerialną więcej, 
niż miała uprzednio), lecz i sami musieli, właśnie 
za cenę pozostania w gabinecie, osłabić nieco swe 
stanowisko, uczynić je bardziej strawnym dla swo­
ich oponentów.

Trzy zasadnicze fakty ujawnił skład nowego ga­
binetu oraz rozgrywki, jakie poprzedziły ustalenie 
jego listy.

PO PIERWSZE — słabość Erharda. Nie jest on, 
jak wyraźnie wykazały przetargi, dotyczące skła­
du rządu, panem sytuacji, nie on, wbrew temu, co 
mówią przepisy Konstytucyjne, miał decydujący 
głos w sprawie składu swego gabinetu oraz jego 
programu.

PO DRUGIE — koalicyjny rząd Erharda opiera 
się na bardzo kruchych podstawach. Mimo kom-

mann — Stumm i
Innymi słowy: 

tycznej pozostają 
pozycja gabinetu

muje miejsce jednej z głów­nych sił narodowo-demokra- tycznej jedności ludu indone­zyjskiego — podkreśla „Praw­da”.
Fala wystąpień antykomunisty­

cznych zadaje poważny cios jed­
ności indonezyjskich sił narodowo 
demokratycznych oraz osłabia po­
dejmowane przez naród indone­
zyjski wysiłki w walce przeciwko 
imperializmowi, kolonializmowi 
i neokolonializmowi. Ci, którzy 
atakują partię komunistyczną 
i inne organizacje demokratyczne 
— szkodzą interesom narodo­
wym Indonezji.

Kampania antykomunistyczna 
jest już obecnie wykorzystywana 
przez reakcję wewnętrzną i mię- 
dzynarodową i podejmowane są
próby 
frontu

oderwania Intlonezji od 
antyimperialistycznego.

Nie jest rzeczą przypadkową, że 
kampanię tę podsycają imperiali­
ści amerykańscy i angielscy oraz 
ich marionetki malajzyjskie.

Jak wiadomo, prezydent Sukar- 
no i rząd indonezyjski — konty­
nuuje „Prawda” — mimo żądań 
reakcji wewnętrznej i międzyna­
rodowej, aby represje przeciwko 
siłom demokratycznym zostały je­
szcze bardziej wzmożone, wezwa­
li do rozsądku w imię zachowa­
nia jedności narodowej.W tym trudnym dla narodu indonezyjskiego okresie —dziennik społe-stwierdza czeństwo dzieję, że dzialności wezmą w

radzieckie ma na- poczucie odpowie- i zdrowy rozsądek Indonezji górę, orazże problemy wewnętrzne In­donezji zostaną rozwiązane w sposób demokratyczny z uwz­ględnieniem interesów rewo- hmji indonezyjskiej. (PAP)
Dalsze demonstracjeWbrew zakazowi demon­stracji w myśl dekretu prezy­denta Sukamo kilkutysięczny tłum demonstrował we wto­rek rano przed ministerstwem ■soraw zagranicznych 0<ieruje nim wicepremier Subandrio) i ministerstwem spraw wew­nętrznych w stolicy Indonezji. Uczestnicy demonstracji do­magali się „surowych sankcii orzeciwk© zwolennikom , nie "danego zamachu stanu pod hasłom „ruch 30 września”.
Agencja Antara stwierdza we

wtorek, 
sycnie"

że „tvmczasowe zawie- 
KPT i pokrewnvch orea- 
nrzez cenniki wojskowe

onlnlo do chwili obecnej 7 pro-

Ukazał sie artykuł een. Suken- 
riro krvtvkujaev CbRI. za sympa­
tyzowanie z KPI i za rzekomo 
wroeą wobec Tntlonezii nolitvke. 
Generał pozwala sobie nawet na 
no^różki zastosowania wobec 
chRU i jej obvwateli sankcji 
ekonomicznych. (PAP)

Nowy przewodniczący 
Izby GminNa wtorkowym posiedzeniu Tzbv Gmin wybrano na stano­wisko speakera (przewodni­czącego) Tzbv członka Labour Party, dr. Horace Kinga, na mieisce zmarłego we wrześniu konserwatysty H. Hyltona-Fo- I stera. (PAP)

Stany Zjednoczone zgłosiły we wtorek w Komitecie PoM" 
tycznym Zgromadzenia Ogólnego NZ projekt rezolucji 
w sprawie nierozprzestrzeniania broni jądrowej.USA proponują, aby możli­wie najszybciej wznowić pra­ce Komitetu Rozbrojeniowego 18 państw. Zgodnie z projek­tem amerykańskim, Komitet miałby uwzględnić wszystkie propozycje w tej sprawie wy­sunięte na XX sesji Zgroma­dzenia Ogólnego i poświęcić szczególną uwagę osiągnięciu porozumienia w sprawie ukła­du o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej.Projekt amerykański zaleca również, aby Komitet przed­stawił Zgromadzeniu Ogólne­mu sprawozdanie ze swych prac zmierzających do zawar­cia układu lub porozumienia o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej.Stanowisko Polski w spra­wie nierozpowszechniania bro­ni jądrowej przedstawił dele- eat PRL, prof. dr Manfred. 

I achs. Jego wystąpienie za­mieścimy w numerze jutrzej­szym.Pod koniec posiedzenia wiór kowego zabrał ełos przedsta­wiciel ZSRR, N. Fiedorenko. Wystąpił on przeciwko amery­kańskiemu nrojektowń rezolu­cji, przewidującemu przekaza­nie spraw nierozpowszechnia-
Spotkanie 

Winiewicz-U. ThantWe^wtorek przewodniczący delegacji polskiej na XX sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw zagranicz­nych, Józef Winiewicz, złożył wizytę sekretarzowi general­nemu ONZ U Thantowi i od­był z nim dłuższą rozmowę.PAP
Konferencja w Prokuraturze Wojewódzkiej

Dalszy spadek przestępczości
Na temat zapobiegania przestępczości, szczególnie gospo­

darczej, mówiono 26 bm. podczas zorganizowanej w Proku­
raturze Wojewódzkiej w Poznaniu konferencji prasowej, w 
której m. in. wzięli udział: kierownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR — Romuald Sobolewski, prezes Sądu 
Wojewódzkiego — Stanisław Fornalik, Prokurator Woje­
wódzki — Antoni Hapon, rzecznik prasowy Prokuratury 
Generalnej — Józef Klimek oraz zastępca Komendanta Wo­
jewódzkiego MO — mjr Stanisław’ Konieczny.Nieomal każde śledztwo pro wadzone w sprawie o przestę­pstwo gospodarcze ujawnia za niedbania w zakresie zabezpie czenia mienia czy organizacji pracy, zaniedbania ułatwiają­ce dokonywanie nadużyć. Cza­sami chodzi tu o bardzo dra­styczne uchybienia jak np. w sprawie kradzieży izotopu w Pątnowie, demontażu analiza­torów w Elektrowni Gosławice

promisu, osiągniętego między chadecją i wolnymi 
demokratami, tak w zakresie personalnej obsady 
stanowisk ministerialnych, jak i określenia poli­
tyki rządowej — wewnątrz obozu rządowego, ist­
nieją dość istotne rozbieżności, zwłaszcza między 
CSU i FDP. Ta ostatnia, zachowując w swoim rę­
ku ministerstwo do spraw ogólnoniemieckich (Men- 
de) oraz resort współpracy gospodarczej z zagra­
nicą (Scheel), zapewniła sobie możliwość wywie­
rania ograniczonego wprawdzie, lecz faktycznego 
wpływu na określenie linii polityki zagranicznej 
Bonn. A że partii tej, „twarde skrzydło” chadecji 
zarzuca „miękkość” i zbytni „liberalizm”, na tym 
polu — już dziś wiadome jest, że przyszłość do­
starczy wielu okazji do poważnych spięć i zatar-. 
gów między chadecją a wolnymi demokratami, 
tym bardziej zresztą, że partia Straussa, bawarska 
CSU zgodnie z sobotnimi uchwałami jej kierow­
nictwa postanowiła w najbliższym czasie szczegól­
ną swą uwagę poświecić sprawom polityki zagra­
nicznej i militarnej NRF.

PO TRZECIE wreszcie — poza gabinetem pozo­
stali niemalże wszyscy politycy obozu rządowego, 
którzy w życiu politycznym Bonn odgrywają 
pierwszoplanową rolę, a więc ze strony CDU — 
Barzel, Gerstenmaier, Adenauer i Dufhues, CSU 
— Strauss i Gutenberg, FDP — Dehler, Kuehl-

Weyer.

główne ośrodki dyspozycji poli- 
poza rządem. I to sprawia, iż 
bońskiego nie jest zbyt mocna. 

Z tych wszystkich względów obserwatorzy bońscy 
spoglądają na nowy rząd Erharda z pewnym scep­
tycyzmem.

JANUSZ ROSZKOWSKI

nia broni jądrowej ponownie Komitetowi Rozbrojeniowemu 18 państw. Delegacja radziec­ka uważa, że przeniesienie dy­skusji z powrotem do Genewy oddaliłoby termin osiągnięcia porozumienia v tej sprawie.Agencje UPI i Reutera do-
Katoliccy duchowni GSRS 

w walce o pokójW Hradalove zakończyła się konferencja komitetu pokojo­wego katolickich duchownych w C^RS. Zasadniczy referat wygłosił minister zdrowia — dr J. Plojhar.Troska o pokój wymaga — stwierdził on m. in. — abyśmy bacznie śledzili sytuację w NRF, gdzie partia rządząca — powołując się na swój chrze­ścijański program, rozwija mi litarystyczne i rewizjonistycz­ne plany. To wszystko, wyma­ga zjednoczenia sił i jeszcze aktywniejszej -walki o pokój, orzeciwko wojnie. Mówca o- świadczvł dalej, że nie można nie widzieć tego, iż niektóre komnromisowe kroki papieża Pawła VI, nie świadczą o kon ■sekwentnej realizacji wskazań Jana XXIII i beznośrednio przyczyniają sie do aktywiza­cji ultrakonserwatvwnvch kół kurii watykańskiej. Nieprze­strzeganie linii Jana XXIII wnłvwa negatywnie na dotych cząsowv pozvtvwnv rozwój stosnrJrAw miedzy Kościołem a wsnółozęsnvm światem, U- f-i-ndnią kenłvnuacje nłodneąn dialogu, którego celem,, jest stworzenie atmosfery ufności i wsnółnracy.W dyskusji na konferencji zabierali głos liczni duchowni katoliccy, wyrażając swe po­parcie dla tez referatu. (PAP) 

czy też przywłaszczenia koro­nek diamentowych w Pile (o wszystkich tych sprawach już pisaliśmy m. in. w artykule: „Komu diamenty?”). Działal­ność profilaktyczna Prokura­tury w tym zakresie polega przede wszystkim na organizo waniu spotkań ze społeczeń­stwem (w 1964 r. — 643, w trzech kwartałach br. — 413) oraz sporządzania wystąpień, w których sygnalizuje się kie­rownictwom poszczególnych przedsiębiorstw i instytucji o ustalonych niedociągnięciach mających wpływ na dokony­wanie nadużyć. Wystąpień ta­kich było w ubiegłym roku 357, natomiast w I półroczu br. około 200.
Kierownik Wydziału Administra 

cyjnego KW — R. Sobolewski 
zwrócił uwagę m. in. na problem 
realizacji wniosków pokontrol­
nych. Niejednokrotnie mamy, tu 
do czynienia z formalizmem (np. 
nie analizuje sie źródeł powstawa­
nia nadużyć). Niejednokrotnie też 
wnioski pokontrolne są omawiane 
w wąskim gronie kierownictwa 
administracyjnego bez udziału pod 
stawowej organizacji partyjnej i 
samorządu robotniczego. Woje­
wódzka instancja partyjna podję­
ła już w tym zakresie odpowied­
nie środki zaradcze.W toku narady stwierdzono, że 'prowadzona systematycznie przez partię i aparat wymiaru sprawiedliwości działalność profilaktyczna daje pozytywne rezultaty. t Świadczy o tym choćby stały spadek prze- / stępczości. I tak w 1964 roku w województwie poznańskim było o 1000 przestępstw mniej niż w roku 1963. Również w i półroczu br. zanotowano o o- koło 1000 czynów przestęp­czych mniej niż w analogicz­nym okresie ubiegłego roku.

(ak)

nosiły we wtorek wieczorem, że, zdaniem obserwatorów w ONZ, Stany Zjednoczone za­proponowały przeniesienie dy­skusji nad nierozpówszechnia- niem do Komitetu 18 państw, aby nie dopuścić do zwołania światowej konferencji -rozbro­jeniowej, w której mogłyby uczestniczyć wszystkie kraje, m. in. ChRL. Za zorganizowa­niem takiej konferencji z udziałem wszystkich państw wypowiedziała się w czerwcu br. Komisja RozbrojeniowaONZ. USA wstrzymały wówczas od głosu. się
W większości dotychczasowych 

wystąpień uczestnicy dyskusji 
podkreślali kluczowe znaczenie 
tego problemu. Wielu przemawia­
jących zgadzało się ze stanowis­
kiem Związku Radzieckiego, że 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej powinien wyklu­
czać możliwość przekazywania 
jakimkolwiek krajom takiej broni 
lub kontroli nad nią. Niektórzy 
delegaci zwłaszcza przedstawiciele 
rządów związanych z NATO oraz 
z innymi agresywnymi blokami 
militarnymi — wyrazili podarcie 
dla projektu amerykańskiego, 
który celowo pozostawia furtkę 
dla utworzenia tzw. wielostron­
nych sił nuklearnych NATO sta- 
nowiacvch wvraz dążeń mili- 
tarvstów bońskich zapewnienia 
so^e dostępu do broni nuklear­
nej.

Kraje Azji i Afryki wzywają ONZ E 
do ingerencji w sprawie Rodezji h
44 kraje Azji i Afryki postanowiły w poniedziałek zwró|ic 

cić się do Organizacji Narodów Zjednoczonych, aby wczwaF 
Wielką Brytanię do użycia w razie potrzeby siły w celu 
pewnienia niepodległości Rodezji pod rządami afrykański^' 

w tej kwestii został zaaprobuj 
afro-azjatyckiej. L

większości. Projekt rezolucji 
wany na posiedzeniu grupyJak się okazuje, dokument ten przedłożony będzie Komi­tetowi Powierniczemu Zgro­madzenia Ogólnego NZ, liczą­cemu 117 członków. Uważa się za pewne, iż projekt rezolucji uzyska większość w Komitecie, po czym przesłany zostanie do Zgromadzenia Ogólnego NZ. Kraje afro-azjatyckie domaga­ją się również od Wielkiej Bry tanii zawieszenia obowiązują­cej obecnie konstytucji z 1961 roku.Członek delegacji radziec­kiej na XX sesję Zgromadze­nia Ogólnego NZ, S. Azimow odczytał we wtorek na posie­dzeniu IV Komitetu Zgroma­dzenia Ogólnego NZ oświad­czenie agencji TASS na temat sytuacji w Rodezji Południo­wej.Oświadczenie to, demasku­jące cel tzw. jednostronnego proklamowania jedności Ro­dezji, spotkało się z pozytyw­nym przyjęciem wśród dele­gatów afrykańskich.Wczoraj rząd rasistów rode- zyjskich przewieźć miał samo­lotem z miejsc odosobnienia do Salisbury dwóch przywód-
Listopad przedłuży „złotą jesieńPo opóźnionej wiośnie oraz zimnym i deszczowym lecie pogoda w jesieni, jak dotych­czas, dopisała. Zdaniem sy­noptyków PIHM, również do końca listopada powinniśmy mieć „złotą jesień”. PIHM przewiduje bowiem, że w nad chodzącym miesiącu, średnia temperatura będzie nieco wyż sza. niż w latach poprzednich. O ile na przestrzeni ostatnich

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24 października 1965 
roku stwierdzono: 9 rozw. z 13 
trafieniami — wygr. po 8 470 zł; 
183 rozw. z 12, po 416 zł; 1 664 
rozw. z 11, po 45 zł; 8 720 rozw. z 
10, po 8 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
24 października br. stwierdzono: 
1 rozw. z 6 trafieniami — wygr. 
po 715 450 zł; 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 357 725 zł; 94 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
20 296 zł; 8 560 rozw. z 4, po 363 zł; 
140 125 rozw. Z 3, po 17 zł.
Hiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiihiiimiiiiiiim

Ozlsieiszy serwis lnformacvinv 
opracował: Feliks Biłoś.

Szczegóły bitwy k 
pod Plei Me | 

701 sirącony samolot *Agencją Reutera podaje in. teresujący opis przebiegu waiT( pod Plei Me. Pisze on, że gd w poniedziałek późnym wiJ czorem dotarły do tego obozfi posiłki w liczbie 1500 żolniJr rzy wojsk rządowych, sądzon} iż położy to kres oblężeni^ Plei Me. FWe wtorek przed południeeP patrole zbadały okolice i niF znalazły nic podejrzanego Właśnie gdy żołnierze najspr! kojniej przygotowywali się J3 * * * 7 jedzenia, nieoczekiwanie naL stąpił z dżungli atak partyzaO tów. Kule z karabinów masT nowych padały tak gęsto X pisze Reuter — iż żadne mie^ sce w obozie nie było beźpietl ne, zwłaszcza że odbijały sP’ od pokrytych blachą dachóL budynków. |v

3 st., to w tym roku w pierdolszej dekadzie ma być za dberod 8 do 10 st., a nocą do 2‘be również zachmurzenie spodnia wane jest w tym czasie uiwti kowane i tylko okresami dpgz< z niewielkimi opadami, p® : wiatrach przeważnie poludtuir wo-zachodnich. _Dopiero na przełomie pie'la szej i drugiej dekady może^ przewidują synoptycy — nastąpić nieznaczne ochvvj dzenie — w dzień od 3 doru( st., a nocą w niektórych rejJod nach do minus 2 st. Zwięks^ się także zachmurzenie or^ możliwe będą w tym okre'^ obfitsze oo?dv deszczu riem. Jednakże już w trzecią* dekadzie Rs+onnde ma nie nastanie ocienienie do c.j07 st. dniem i w granicach 0 :finj nocą.W okresie całego listonac^ iak zwykle późna jelenia cnodTiewane sa większe JTg, mniejsze mgłv. W sumie nak. jeżeli nrnfnoTa cnr°"' ęir. s’’?, to lisfcmed bedzie m”’"' cem snrzviaiacym rn1n’^iin nrzv Sstatnich nra^ech jesif nych w polu. (PAP)

Dopiero późnym wieczoreił. gdy strzelanina ucichła i dynfc się rozwiały, mogły do oboĆ przybyć helikoptery, aby ewj! kuować rannych. tę
Agencja patriotów południowo 

wietnamskich „WYZWOLENIMZ 
podała, że we wrześniu partyzant 
zabili lub ranili 5.730 żołnierzy r- 
amerykańskich i wojsk rządowytiL 
w środkowej części Wietnamu pć 
ludniowego, staczając łącznie |( 
potyczki.

Wietnamska 
informuje, iż 
Jono jeszcze 

* ™
Agencja Praso,?1.’ 

we wtorek zestnić 
jeden amerykaństfs:

myśliwiec odrzutowy typu „F-lrię. 
nad wyspą Bach Long Vi. Jest :'oi 
701 samolot USA strącony nJyi 
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ców ludności murzyńskiej Rnit dezji. Przywódcy ci — Josha Nkomo i Ndabaningi SithoS spotkają się w stolicy Roder z premierem Wielkiej Brytan’7Wilsonem. aie larJak się podkreśla, wtork:,pi( we rozmowy Wilsona i Smitii, oceniane są bardzo pesymF stycznie przez obie strony. Nł ustalono terminu następne-an spotkania obu premierów. JozWe wtorek wieczorem op.|ia ścił Londyn, udając się do Rysi dezji generalny prokurator C Brytanii i rzecznik rządu brl tyjskiego w kwestiach pra'""nych, E. Jones. PAP
Trzęsienie ziemią

w Japonii 30•zei
Japońską wyspę Hokkaido d103 

tknęło we wtorek dość silne trJat 
sienie ziemi. Na szczęście nie UCZ 
notowano żadnych ofiar w Jh( 
dziach ani poważniejszych sztó _ 
Nastąpiła jedynie około godzi®: 
przerwa w komunikacji koleR 
wej. • juilal, tos loślat średnia temperatura lisMki pada nie przekraczała na ogp



y laJ liskami Czynników

^Wydając decyzję.
! U tatystyczny obywatel zwracający się w ja­kiejś sprawie do wybraj przez siebie władzy prze- inany jest o słuszności swe- tHij »h( stanowiska. Bywa, że otrzyeJ awszy odmowną decyzję, U' czegółowo umotywowaną, u- b ;iadamia sobie niesłuszność rego poglądu. Wtedy sprawani definitywnie zakończona. s%rzej, gdy decyzje instytucji% ijają się z przepisami i inte- sem społecznym. Wtedy na-»t najdłuższe uzasadnienie e zmniejszy poczucia krzyw tasj ...; i nie umocni autorytetu°. Madzy w oczach obywateli, nięj
n?o piętnastu latach'hój W roku 1950 w domu przy. Swarzędzkiej 10 w Pozna- 're1u, składającym z z pokoju ^kuchenki, mieszkał sobie o- boi ’watel F. Schneider. Pewne- i dnia zburzono mu ten spo-)j. Do kuchenki, powołując ? na decyzję władz, wprowa łojono dwóch mężczyzn. Po-'zednio zajmowali oni w są- ednim budynku dwa pokoje
zy poddaszu. Mieli je opuścić ^'łiko na okres trwania remon u ” . Remont przeprowadzono, C !i pokoje zajął kto inny. Obda wany dwoma współlokatora uo, i> F- Schneider zaczął koła- gtm ć do wszystkich instancji, ańś szędzie przyznawano mu ra r-u ę. Ministerstwo Gospodarki 

ni
omunalnej wydało decyzję yprowadzenia mężczyzn. Nie ety do dnia dzisiejszego w ilszym ciągu zamieszkują ma kuchenkę. Nikt nie kwapię przyjść z pomocą F. Schnei >rowi. Byliśmy na miejscu, domu przy ul. Swarzędzkiej. rnętrze aż prosi się o wizytę idzi ze stacji Sanitarno-Epi- jmiologicznej. Trudno się dzi ić, że F. Schneider jest zroz- iczony. Kiedy wreszcie zo- anie definitywnie załatwiona go sprawa? Zasygnalizowaliwi wal l I! skif, ny to Przewodniczącemu PreO Di -- -------- -- --- - ••dium DRN Nowe Miasto.świadczył że sprawcą się zaj- de.shc thcl Puste pokojedejtan] W domu przy ul. Matejki lieszka 82-letnia Helena 68 S.Jamotna staruszka potrzebuje nkfcieki. Mogą ją zapewnić dzie liti, mieszkające w Puszczyko- Jie, Sprawa o tyle prosta, że * .iamieszkująca z nimi p. Jani- - -ia G. z córką wyraziła chęć nejfemiany pokoju ze staruszką.Id 10 lat pracuje w WZSP w Poznaniu i stałe dojazdy są op;|la niej uciążliwe. Wszystko 1 Wskazywałoby na to, że zamia r ia zostanie dokonana, z obu- briŁt" iedy w kasie znajdujemy ~więcej gotówki, aniżeli rji to wynika z raportu ka- '■'iowego... Tak, superata każęfeostrzyć uwagę, budzi podej- senia. Zwłaszcza kiedy kon­ała dotyczy dziedziny, której aturalnym prawem są roz- e i czne rozkurze i rozkrusze.r 1 hodzi o handel.Bo właśnie handel jest jedy- 3lfią dziedziną gospodarki naro- iowej, która w tym pięciole- _Ju nie tylko nie przekroczyła llahów wzrostu zatrudnienia, ^ile uzyskała w tym zakresie {stosunkowo znaczne oszczęd- lości. Były one jednym zczyn- istjików, dzięki którym handel cdkzekroczył założoną na pię- eiifolatkę akumulację. Na su- drJeratę składa się prócz tego 2 Tie przewidziany, a dość )ćJnaczny, wzrost wpływów z ni:|tułu kar konwencjonalnych ^egzekwowanych od przemysłu p:^a złą jakość towarów, nieler- priiinowość dostaw itp.. i Nadwyżka, wprawdzie real- ija i wymierna w złotówkach, z.clst jednak społecznie sukce- \.tem mocno wątpliwym. Nie- -‘Pykonanie planu wzrostu za- Mjudnienia spowodowało, że .podczas gdy obroty detalu K^viększyly 'się w ciągu 5 lat o °jkoło 33 proc, (w cenach po- \^wnywalnych — jest to więc -.łviększenie ilości towarów o ?c;ldną trzecią), to równocześnie Utrudnienie w sklepach wzro- n Jo zaledwie o 7 proc. Nie u- 0 Miejszając usprawnień za­wdzięczanych samoobsługom i '"preselekcjom, można jednak \ Powiedzieć, że za zatrudnię- , piowe „oszczędności” zapłaci­liśmy cenę wydłużonych.*} kole­jek sklepowych.Z Kary konwencjonalne po­winny być od niesumiennych ''producentów nie tylko rygo- 

stronnym zadowoleniem. Wy­dział Spraw Lokalowych Pre­zydium DRN Grunwald nie wyraził jednak na to zgody. W uzasadnieniu swej decyzji po- daje:
„W wyniku przeprowadzonego 

postępowania dowodowego ustalo­
no, że ob. Helena S. zamieszkuje 
w mieszkaniu wspólnym przy ul. 
Matejki 68. Mieszkanie to jest zaj 
mowane łącznie z obywatelką S. 
przez 4 rodziny. W tych warun­
kach wspólne przynależności: ko­
rytarz, łazienka itp. są eksploato­
wane przez większą liczbę osób. 
Wprowadzenie 2 osób zamiast do­
tychczasowej jednej samotnej oso 
by pogorszyłoby warunki miesz­
kaniowe rodzin zajmujących to 
mieszkanie”.Byliśmy na miejscu, ustali­liśmy, że w uzasadnieniu Wy­działu Lokalowego istnieją po ważne luki. Mieszkanie to składa się z 5 dużych i jednego małego pokoju oraz 2 kuchni. Powierzchnia jego wynosi 180 m2. Zamieszkuje w nim o- becnie jedna rodzina składają ca się z 4 osób oraz 2 samotne osoby. Dwa pokoje stoją pu­ste i to: jeden od sierpnia 1961 r, drugi od stycznia 1963 r. Na jednego mieszkańca przy­pada (uwzględniając 2 puste pokoje), 30 m2. Trudno mówić o przeludnieniu.W dalszym ciągu uzasadnię nia czytamy:

„Niezależnie od powyższego Ob. 
Janina G. zajmuje w Puszczyko­
wie 2 pokoje o łącznej powierzch­
ni mieszkalnej 26 m*. Zajęcie 
przez samotną osobę w drodze za 
miany dwóch pokoi, byłoby nie­
zgodne z zasadami polityki loka­
lowej, jak również niesłuszne z 
punktu widzenia interesu społe­
cznego”.Nikt nie powiedział, że w Puszczykowie babcia musi za­jąć dwa pokoje. Zresztą o tej sprawie powinno decydować Prezydium MRN w Puszczyko wie, odpowiedzialne za prowa dzenie polityki mieszkaniowej na swoim terenie. Przewodni­czący tego Prezydium oświad­czył nam, że zrobiono wszyst­ko, by zamiana ta mogła na­stąpić. Wychodzi bowiem z za łożenia, że właśnie w interesie społecznym należy umożliwić dzieciom opiekę nad matką.Jak regulują te sprawy istniejące przepisy? Okólnik nr 6 Ministra Gospodarki Ko­munalnej z dnia 27 lipca 1965 w sprawie zamiany lokali mie szkalnych w punkcie 2 mówi: 
Handel — bogaiy wujaszeL? 

«

Pożyteczna superatarystycznie egzekwowane, ale nawet podwyższone. Wykony­wanie zobowiązań wobec ryn­ku (tzn. zobow-iązań wobec społeczeństwa) musi być bo­wiem wsparte silnie działają­cym bodźcem ekonomicznym. Ale z drugiej strony żadna ka­ra nie może zastąpić towaru na półkach sklepowych. Kli­entów nie może usatysfakcjo­nować obłożenie najwyższą karą... październikowej dosta­wy kostiumów kąpielowych.Superata w bilansie handlo­wym nikogo nie cieszy.Tym niemniej nadwyżka jest — jak powiedzieliśmy — realna i wymierna. I tak np. zainkasowane przez handel w r. 1963 kary tylko za złą ja­kość produkcji wynosiły 112 milionów zł, a w ub. r. jeszcze bardziej wzrosły. Uzyskiwanie tej nadwyżki nie ma przy tym, wydaje się, charakteru przej­ściowego.Zatrudnienie w handlu po­winno oczywiście w przyszło­ści wzrastać zgodnie z planem. Niewykonywanie planu zatrud nienia w sklepach jest równie, a może bardziej szkodliwe, jak przekraczanie go w innych za­kresach. Ale nawet plan za­kłada tu chyba poważne o- szczędności, jeśli wziąć pod u- wagę społeczne zapotrzebowa­nie na usprawnienie obsługi i rozładowanie sklepowych ko­lejek. Założenia rozwoju sieci sklepowej na rok przyszły przewidują wzrost ilości skle­pów w skali krajowej o nie­spełna 2 proc, i zwiększenie powierzchni sklepowej o nie­

„Organy do spraw lokalowych 
powinny udzielać zezwoleń na za­
mianę mieszkań w przypadkach, 
gdy jest to uzasadnione ze wzglę­
du na słuszne i istotne życiowe in 
teresy stron, a obowiązujące prze­
pisy nie stanowią przeszkody do 
dokonania zamiany. Za istotne o- 
koliczności, uzasadniające zamia­
nę mieszkań należy uważać w 
szczególności”... (punkt c) warun­
ki rodzinne, np. chęć zamieszka­
nia w jednym lokalu członków ro 
dżiny, mieszkających oddzielnie 
lub uzyskania lokalu w pobliżu 
miejsca zamieszkania krewnych 
w celu zapewnienia opieki nad 
dziećmi”.Ten sam punkt (b) popiera również wyraźnie wniosek ob. Janiny G.

„Możliwość uzyskania przez 
wnioskodawcę w drodze zamiany 
mieszkania położonego w pobliżu 
jego miejsca pracy, ^jrzez co unik­
nie on konieczności dojazdu do 
pracy, względnie znacznie skróci 
czas tego dojazdu”.W tym świetle decyzja Miej skiej Komisji Lokalowej, do której odwołały się strony za­interesowane, zatwierdzająca decyzję pierwszej instancji stwierdzeniem: „Odwołania
stron Komisja nie uwzględni­
ła, ponieważ nie znalazła pod­
staw prawnych do podważa­
nia decyzji pierwszej instan­
cji”, zastanawia swoją lakonicz nością i rodzi pytanie: co da­lej?

Historia 
optymistycznaObywatelka Z. jest inwalid­ką o lewostronnym niedowła­dzie. Mieszka na trzecim pię­trze w domu przy ul. Kniew- skiego. Ma trudności ze scho­dzeniem klatką schodową, na której poręcze umieszczone są po lewej stronie. Każde jej wyjście z domu musi odbywać się przy pomocy innych osób.Taką informację przesłaliś­my do Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium RN Poznania, z prośbą o ewen tualną pomoc. Reakcja była szybka, a decyzja jakże ludz­ka: Wydział Zdrowia ustali, czy zainstalowanie prawostron nych poręczy umożliwi inwa­lidce schodzenie bez pomocy innych. Jeśli tak, w ramach remontu poręcze zostaną wy­konane. *Nie zawsze decyzja może być identyczna z subiektyw­nymi odczuciami i chęciami petenta. Jednak zawsze po­winna być nacechowana głę­boką troską o codzienne spra­wy obywateli. W powodzi róż­nych obowiązków i papierów pracownicy poszczególnych in stytucji — nie mogą gubić spo^ łecznego spojrzenia na ludzkie^ sprawy.

JERZY KNAPIK 

całe 4 proc. Odpowiadający te­mu wzrostowi sieci wzrost za­trudnienia na pewno nie spo­woduje odczuwalnych zmian na korzyść po drugiej stronie lady. Koszty osobowe handlu będą więc nadal odpowiednio niskie.Kary konwencjonalne? Je­żeli założymy ich sumienne egzekwowanie, to przewidy­wanie, że w najbliższych la­tach wpływy z tego tytułu się obniżą — byłoby niestety zbyt łatwym optymizmem. Wyma­gania jakościowe rosną, za­ostrza się kontrola, zwiększa się waga sezonowości dostaw, dotrzymywania warunków a- sortymentowych i kolorystycz­nych... Nie chcialbym być złym prorokiem, ale zaryzyku­ję twierdzenie, że w najbliż­szych latach kasjerzy handlu będą mieli pełne ręce roboty przy liczeniu wpływów z tytu­łu kar konwencjonalnych prze­mysłu.I chciałbym, żeby obok wpłat liczyli... wypłaty.Fundusze gromadzące się w aparacie handlu, a mające cha rakter dochodów nadzwyczaj­nych, bo nie*pochodzące z nor­malnej działalności handlowej, mogłyby być obustronnego po­żytku — wykorzystane na in­westycje produkcyjne. Kwoty, jakie będą tu wchodzić w grę, są oczywiście kroplą w morzu w zestawieniu z całością po­trzeb przemysłu. Ale nie pro­ponujemy przecież, żeby han­del budował elektrownie czy huty.Wystarczy jednak obejrzeć

Fachowcy k-o pilnie potrzebni
Do klubu ZMS „Gąsiennicz ka” nie tak łatwo tra­fić. Mieści się na zaple­czu Zakładów Mechanicznych leżących w Poznaniu na Golę- cinie, a graniczy z rozległym polem, na którym za lat kilka staną ponoć domy mieszkalne. Jednak popołudnia klubowe, organizowane trzy razy w ty­godniu przez Radę Klubu, ma­ją mimo peryferyjnego położę nia „Gąsienniczki” duże powo dzenie. Do miasta daleko, Klub więc służy nie tylko pra­cownikom zakładów, ale rów nież młodzieży zamieszkałej na Winiarach i Sołaczu. Mógł­by być otwarty nawet codzien nie — też byłoby w nim peł­no. Na to jednak nie stać mło­dych społeczników. Klub jest bowiem prowadzony społecz­nie. Bufet z kawą i prowadzi tokarz Zakładów Me chanicznych — Janina Wąsik, zostając w Klubie zaraz po pracy, tak samo jak tokarz Ja nusz Matuszewski kierujący pracą Klubu. Kierowanie to nie jest chwilowo zbyt skom­plikowane. Polega na nadzoro­waniu klubowych popołudni, wypełnionych grą w szachy, warcaby, bridża i bilard, a w soboty i niedziele — potańców ką. Wytrawny „kaowiec” stwierdziłby zapewne, że to niewiele. Dla Zarządu Zakła­dowego ZMS jest to jednak już powód do dumy. Przerobić stary lamus pełen niepotrzeb­nych gratów na piękny klub nie jest bowiem tak łatwo. Wartość pracy społecznej wło­żonej w zaadaptowanie pomie szczenią wyniosła — jak obli­czono przy pomocy fachowców — 60.000 zł. Poza tym ważne jest, że młodzież potrafiła zro­bić to, o czym się w zakładach mówiło od lat kilku, z roku na rok przenosząc pozycję urucho mienia Klubu z planu do pla­nu. Cieszą się więc ZMS-owcy serdecznie, że Klub spotkał się z gorącą aprobatą okolicznej młodzieży, która „wali” doń tłumnie i mimo pewnych bra­ków potrafi, dzięki wytworzo­nej atmosferze, zachować się w nim zgodnie z uchwalonym regulaminem.

Jednak szachy, warcaby i potań­
cówki nie wypełnią bez reszty gło 
du zainteresowań młodzieży. I tu 
zaczynają się właśnie kłopoty Zdzi 
sława Wołoszyna — przewodniczą­
cego Komitetu Zakładowego ZMS 
orraz jego zastępcy Mirosława 
Chmielewskiego, głównych inicja­
torów powstania Klubu. ZMS-ow­
cy zrobili bowiem to, na co ich 
stać. I zrobili dużo. Jest bowiem 
baza, są ludzie. Do prowadzenia 
jednak pracy kulturalnej z praw­
dziwego znaczenia potrzebni są fa

we wzorcowni artykułów użyt­ku domowego setki artykułów, których produkcji nasi wy­twórcy się nie podejmują z powodu braku oprzyrządowa­nia, aby się przekonać, że kwoty potrzebne na jej uru­chomienie są w porówna­niu z rynkowym pożytkiem bardzo skromne. Gdyby han­del mógł je postawić do dys­pozycji wytwórcom — kolejką fabryk, zakładów przemysłu drobnego, spółdzielni pracy byłaby chyba dość długa.A ile to razy na targach i giełdach zdarza się, że wy­twórca poszukiwanego przez handlowców artykułu roz­kłada ręce: Niestety, więcej nie wyprodukujemy, bo brak nam funduszów na uzupełnia­jące inwestycje... Czy handel nie mógłby więc uzupełnić?Są jeszcze tajniki jakościo­wych braków. Znacznie czę­ściej, niż nam się to wydaje, źródła złej jakości towarów rynkowych tkwią po prostu w niedostatkach wyposażenia w aparaturę kontrolno-pomia­rową w zakładach produkcyj­nych. I tu byłoby więc miejsce na handlową pomoc.Tego rodzaju inwestycyjne współdziałanie handlu musia- łoby się oczywiście opierać o sprecyzowane zasady i system rozliczeń, uwzględniający obu­stronne interesy. Nie o szcze­góły jednak chodzi — rzecz sprowadza się do możliwości wykorzystania handlowej su- peraty na drobne, szybko ren- tujące, cenne z punktu widze­nia potrzeb rynku inwestycje. Żeby superata okazała się — pożyteczna.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ 

chowcy. Młodym potrzebna jest 
pomoc z zewnątrz.

*Przykład Klubu „Gąsiennicz ka” nie jest odosobniony. Mło dzież, szczególnie młodzież ro­botnicza, odczuwa potrzebę in telektualnego rozwoju, chce dorównać swoim kształcącym się braciom czy kolegom. Prag nie również nie odróżniać się od nich sposobem bycia, zna­jomością kultury na co dzień. Ta chęć, często nieujawniona, wybucha w inicjatywach or­ganizowania i urządzania klu­bów i świetlic. Na przykład wszystkie świetlice blokowe w Poznaniu (a jest ich już kilka- dziesiąt) zostały zaadaptowa­ne, wymalowane i urządzone— oranżadą • rękoma młodzieży. Jednak za-jęcia w nich — ciągle jeszcze są dziełem przypadku. Czasa­mi ograniczają się do ogląda­nia programu telewizji.Powie ktoś — od czego są referaty kultury w prezydiach DRN? ‘ Prawda. Toteż jeśli tu i ówdzie w świetlicach bloko­wych się coś dzieje — jest wła śnie ich zasługą. Jednak na­wet najbardziej ofiarni kierów nicy referatów kultury nie mo gą zapewnić realizacji dob­rych programów pracy świetli cowej wszystkim świetlicom. Po pierwsze bowiem są to re­feraty jednoosobowe, mające w swym zasięgu cały wachlarz problemów kulturalnych, po 
W I EHA W H N HZE7E WJ K I
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— Ręce do qóry! Każdy ruch kula w łeb! — wrzasnął 
po angielsku Bursche i poqnał z dwoma marynarzami na 
mostek. Osłupiałemu Casfello i staremu kapitanowi przy­
tknęli lufy do brzuchów.

— Złazić na dół!
Obok mieściła się radiostacja. Kilka ciosów stalowym 

łomem przeciwpożarowym zamieniło cała aparaturę w bez­
użyteczny stos blachy i drutów. M/f „Cristobal” został od­
cięty od świata. * .

Grupa szturmowa spędziła cała załoqę na qładki pokład 
dzioboweqo baku. Wywleczono z koi śpiących marynarzy, 
nie zostawiono żyweqo ducha w maszynowni. Nikt n!e pro­
testował, nikt nie próbował się opierać. Zaskoczenie było 
zbyt naqłe i niesamowite. Wymowa pistoletów maszyno­
wych zrobiła resztę.

Bursche ze znalezionej listy załoqi sumiennie sprawdził 
obecność ludzi na baku. Nie brakowało nikoqo. Teraz 
można było przystąpić do pracy.

Na syqnał świetlny bosmana Berqnera, U-2470 podszedł 
do burty zbiornikowca. Długim, qrubym wężem, zanurzo­
nym jednym końcem w zbiornikach, popłynął na okręt 
podwodny ciężki strumień ropy. Z chłodni i maqazynów 
prowiantowych wynoszono żywność i amerykańskie papie­
rosy, które zniknęły w luku torpedowym U-2470. Po dwóch 
qodzinach przeładunek i bunkrowanie skończono. Okręt 
podwodny nie móqł już pomieścić więcej zapasów.

Kapitan von Retłel po odłączeniu węża od tanku U-2470 
nie pozwolił zatrzymać pompy tłoczącej ropę. Gdy okręt 
podwodny odbijał z wystawioneqo za burtę węża buchało 
w morze cenne paliwo. Ropa rozlewała się wokół M/t 
„Cristobal”, pokrywaiac morze tłustymi plamami.

Stłoczeni na dziobie araentyńscy marynarze nie moqli 
zrozumieć celu teqo marnotrawstwa. Cóż owym nieznanym 
--------------------------------------------i 2-----------------------------------------------  

piratom moqło zależeć na ich ładunku, skoro sami wzięli 
już ile potrzebowali?

W tym szaleństwie była jednak metoda. Kapitan von 
Retłel raz jeszcze udowodnił, że uznanie, którym cieszył 
się w dowództwie Krieqsmarine, nie było bezpodstawne...

Na „Cristobal” pierwszy zorientował się w sytuacji starszy 
mechanik.

— Zatrzymam pompę! — krzyknął do kapitana i pobieqł 
w kierunku rufy. Za nim ruszyli inni. Kilku marynarzy na 
rozkaz pierwszeqo oficera usiłowało wyciaqnać ze zbior­
ników buchaiacy ropa wąż. Było już jednak za późno.

U-2470 odszedłszy na pół mili od statku, odwrócił się 
do niego dziobem. Von Retłel obserwował przez lornetkę 
krzątaninę na pokładzie. Za nim w kiosku jak cień stał 
Strobel, oczekując nowych poleceń. t

Dowódca powoli nabił fajkę, nie spuszczając oczu ze 
zbiornikowca. Jeqo pokład zabłysnął światłami. Załoqa sta­
rała się naprawić wyrządzone spustoszenie.

— Teraz — mruknął voń Retłel. — Przygołować się do 
ałaku torpedowego. Jedna wyrzutnia...

Strobel znikł, by wypełnić rozkaz. Po chwili zaterkotał 
w kiosku brzeczyk telefonu.

— Wyrzutnia gotowa!
Kapitan odczekał, aż dziób U-2470 ustawi się w żądanym 

kierunku.
— Torpedo los! — rzucił do mikrofonu.
Od dziobu trysnęła w kierunku celu smuga powiełrznvch 

banieczek. Po sekundzie zniknęła na czarnei powierzchni 
morza. Von Retłel powoli policzył da czterech... i nagle 
miast słałku ukazał się przed nim słup płomieni, który 
w następnych kilku sekundach zamienił sie w szeroko roz­
laną gęstwinę oonia. Grzmiący wybuch nieprzyjemnie za­
wirował w uszach przyzwyczajonych do dołychczasoyyei 
ciszy.

Bezpośrednio po wybuchu U-2470 ruszył pełną szyb­
kością.

— Lewo na burt — zakomenderował kapitan sternikowi.
— Trzymać kurs 105.

(cdn)

drugie referaty kultury nie dysponują żadnym funduszem na te cele. Gdyby go jednak znalazły, musiałyby długo, dłu go szukać ludzi z fachowym przygotowaniem do prowadze­nia tej pracy?
W organizacjach młodzieżowych 

sprawa kadr dla pracy kulturalnej 
przedstawia się również nieweso­
ło, bo o ile młodzi działacze 
ZMS czy ZMW potrafią dobrze or 
ganizować współzawodnictwo pra­
cy, zachęcić młodzież do masowe­
go udziału w czynach społecznych, 
o tyle do podjęcia pracy kultural­
nej zabierają się bez większego en 
tuzjazmu. I nie można ich wcale 
za to winić. Praca ta bowiem wy­
maga poza zapałem i dobrymi chę 
ciami po prostu specjalistycznej 
wiedzy.Brak fachowości, prowadze­nie pracy kulturalnej nawet przy bardzo dobrej woli po dy letancku, często według utar­tych schematów jeszcze dzie­więtnastowiecznych — przyspa rza wiele kłopotu npr. w kształ towaniu odczucia sztuki nowo czesnej. Współczesne malar­stwo, poezja, muzyka — na­wet utwory dojrzałe, posiada­jące pozytywne oceny znaw­ców i krytyków — uchodzą za niezrozumiałe w szerokich krę gach młodzieży nie przygoto­wanej do ich odbioru. Upow­szechnianie kultury zaś, to — wydaje się — nie tylko ekspo­nowanie najlepszych dzieł na­szych twórców, to również przygotowanie społeczeństwa na ich przyjęcie.

BARBARA MOSIĘŻNA



Pałacowe zamierzenia Prawie wyścig
Pałac Kultury w Poznaniu z dużym trudem zdoby­wa sobie uznanie społe­czne. Jakoś jego coraz ambit­niejsza i wszechstronniejsza działalność nie zwraca na sie­bie dostatecznej uwagi.Wydaje mi się, że składa się na to kilka przyczyn. Jedną z nich niewątpliwie stanowi brak długoletniej tradycji. In­ny powód — to usytuowanie. Dobrze, że taka placówka znaj duje się w centrum miasta, la two do niej trafić. Ale równo­cześnie wadą są duże odległo­ści z niektórych dzielnic, bo np. z osiedla Nowego Miasta pokonać trzeba do kilkunastu kilometrów drogi. Rodzice nie­chętnie godzą się na wysyłanie do niego swoich pociech, bo to się wiąże — w ich mniemaniu — zawsze z pewnym, często wyimaginowanym niebezpie­czeństwem.Jeszcze jest inny niemały „feler” tego ośrf**.a kultural­nego. Mieści się on w~ gmachu, który zewnętrznym swoim wy gladem nie bardzo zaprasza do siebie. Ciężki zamkowy styl, kamienne mury, wnętrza zaś nie bardzo pogodne nie są do­statecznym zaproszeniem.Dyrekcja za wszelką cenę stara się uczynić wnętrze Pa­łacu jak najwygodniejszym i najprzyjemniejszym. Ostatnio przybyła nowa sala, tzw. Sala Wielka, z 601 miejscami. Od­bywać sie tu będą różne zebra nia i seanse Kina Studyjnego. Umeblowanie pracowni nowo­czesne. Ale nie sposób (i nie

Paragraf i życie

Fałszował kwity
Fałszerstwo było niewąt­pliwe. Do fałszowania kwitów oskarżony Jan K. sam się zresztą przyznał. Kwestią sporną była nato­miast wysokość strat tym fał­szerstwem spowodowanych.Trzeba więc wyjaśnić sedno sprawy. Jan K. był referentem skupu w Gminnej Spółdzielni i chętnie udzielał... pomocy roi nikom nie posiadającym dosta tecznej ilości zboża na dosta­wy obowiązkowe. Zapewniał on swoich „klientów”, że za­kupi dla nich brakujące zboże r.a wolnym rynku i przekaże je w ich imieniu Spółdzielni. Rolnicy wypłacali Janowi K odpowiednie kwoty (na zakup wolnorynkowy), a ten wręczał im kwity potwierdzające wy­konanie przez nich dostaw obo wiązkowych. Tylko że kwity
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Kto z nas — matek i ojców może z całą pewnością orzec, że wie, co czuje i jak myśli dorastający chłopiec czy dziewczyna? Ilu rodziców zaskoczyłaby treść, pewnego ze szytu w zielonej okładce, któ­rego właścicielka ma lat 14?Zeszyt, który wertujemy, to zwykły brulion, jakich dzieci używają w szkołach. Jego treść jest jednak niezwyczaj­na. Jest to ankieta, zestaw py­tań, które zadaje swym rowie śnikom jego właścicielka, u- czennica liceum. Całość zadzi­wia pomysłem i szczerością wypowiedzi uczestników swo­istej ankiety. Właścicielce ze­szytu nie brak fantazji. Wy­myśliła 14 pytań, wpisując je w odstępach kilkukartkowych, po czym poprosiła swoich zau fanych — kolegów i koleżanki — by kolejno wypowiadali się na poszczególne kwestie. Wszy stkie odpowiedzi są anonimo­we. Pytania poprzedzają kolo­rowe pocztówki wklejone do brulionu. Są tam palmy na tle błękitu morza i tropikalnego nieba, miasta egzotyczne, są fotosy gwiazd ekranu, telewi­zji i mistrzów mocnego ude­rzenia. Najciekawsze są jed­nak wypowiedzi, które choć mają jedynie bawić samych uczestników ankiety, zawiera­ją — jak sądzę — sporą dozę prawdy. Odpowiedzi nie upo­ważniają do wyciągania dale­ko idących wniosków, mówią jednak o tym, co myślą i czu- ją, o czym marzą młodzi lu­dzie w wieku 14—17 lat, któ­rzy się do zeszytu wpisywali. 

stać na to miasta jeszcze) po­nure zamczysko zupełnie prze­kształcić w jasny, pogodny zewnętrznie i wewnętrznie, Pa łac.Te uwagi nasunęły mi się na konferencji prasowej, kiedy to dyr. W. Mańszewski informo­wał o zamierzeniach- Pałacu w nowym roku kulturalno-oświa towym. Działalność środowi­skowa skupia się tu w 46 pra­cowniach. Tak jak dotychczas pójdzie ona w kierunku współ pracy z dorosłymi, Wypełnia­nia im wolnego czasu i realiza cji aktualnych zadań. Do tych ostatnich zaliczyć należy im­prezy z okazji 200-lecia Sce­ny Polskiej i 90-lecia Teatru Polskiego w Poznaniu, wielu innych rocznic i Nowego Ro­ku. W czasie wakacji zimo­wych i letnich Pałac nie wstrzyma swojej działalności, ale dostosuje ja do wymogów chwili (zimowiska, obozy i ko­lonie, akcja „Malta”). Nowo­ścią będzie wprowadzenie 3- stopniowej Odznaki Pałacu Kultury dla najaktywniej­szych uczestników. Nie wymię niamy wszystkich imprez (oko ło 60 co miesiąc), ani nie przed stawiamy planów poszczegól­nych działów: oświaty, artysty cznego, techniki i imprezowego — jest ich zbyt wiele. Kadra kierownicza i instruktorska (wchodzą do niej fachowcy z poszczególnych dziedzin zain­teresowań), pracę ma niełatwą wśród 4500 młodych ludzi z różnych środowisk i o różnym 

były fałszywe. Chłopi płacili Janowi K., a on zboża nie do­starczał.Sąd Wojewódzki skazał Ja­na K. na 5 lat więzienia za „świadome poświadczenie nie­prawdy”.Ale kiedy sprawa na skutek skargi rewizyjnej prokuratora trafiła do Sądu Najwyższego, uzasadnienie to okazało się niewystarczające. Sąd Naj­wyższy uznał za konieczne ustalenie strat poniesionych faktycznie przez skarb pań­stwa na skutek dokonywanych przez Jana K. fałszerstw.Szkoda w mieniu społecz­nym, spowodowana przez funk cjonariusza Gminnej Spółdziel ni, potwierdzającego fałszywie wykonanie dostaw obowiązko­wych przez rolników, mimo że dostawy te nie zostały wy­
Na pytanie — jakie masz 

hobby? — większość z 24 an­kietowanych (liczba wypowie­dzi na poszczególne pytania się nie zmienia) odpowiada: film, taniec, piosenka, dobra książka oraz sport. Jedna z u- czennic (lat 15) podsumowuje te zainteresowania cytatem z piosenki: „bo moje hobby śpiew i taniec, nie oddam swe go hobby za nic”. Inna znów pisze: „piosenka, taniec, nau­ka i chłopcy”. Zaś chłopiec (14 lat) odpowiada: „samotność, dobra książka, _______________Płyty”, mi । .Dość jednoli- Młodzi < te są również wypowiedzi na Jg •pytanie: — w B ^6.
jakim towarzy- /alt 
stwie lubisz 
przebywać? O-  kazuje się, że „w zgranym i wesołym, pogod nym i życzliwym”, „w rozsąd­nym, wesołym, kulturalnym i w takim w którym mogłabym się czegoś nauczyć” (15 lat); „czasami lubię przebywać w wesołym, dużym i nawet hała­śliwym towarzystwie, ale nie­kiedy wiele oddałabym, żeby znaleźć się chwilę z kimś bli­skim. oddanym, który mnie zro zumie” (17 lat); „nade wszystko lubię samotność”; „Z big-bea- towymi chłopcami w kawiaren ce” (14 lat); „w zgranym towa rzystwie dziewcząt i chłopców, którego nie potrzebowałabym się wstydzić”.Interesujące są wypowiedzi na dość nieoczekiwane pyta­

poziomie kulturalnym. Ponad­to prowadzi 8 placówek filial­nych poza Śródmieściem.W Pałacu Kultury znajduje się również Ośrodek Instruk­cyjno-Metodyczny dla woje­wództwa. Jeden z trzech jego zespołów zajmuje się metody­ką i organizacją pracy placó­wek k. o., drugi—metodyką u- powszechniania kultury, trzeci, —szkoleniem kadr kulturalno- oświatowych. Dokształcaniem objętych będzie przeszło 1400 osób, odpowiedzialnych za pra cę w placówkych gromadzkich, wiejskich, PGR-owskich. Oży­wi się też Wojewódzką Scenę Amatora.Związek Pałacu z terenem wyrażać się także będzie w u- dzielaniu przez niego pomocy przy organizowaniu przeglą­dów zespołów artystycznych, w urządzaniu wystaw (21 tytu łów), które wędrować będą do wielu punktów województwa. Zawarto już umowę z Kurato­rium Okręgu Szkolnego Poz­nańskiego w zakresie oświaty i zajęć pozaszkolnych. Zacie­śnia się także więź Pałacu ze Związkiem Ochotniczych Stra­ży Pożarnych. To są wiadomo­ści dobre, ale jak każda współ praca wymaga dobrej woli jed nej i drugiej strbny, wzajem­nego zrozumienia; większość jednak obowiązków w tym za­kresie spoczywa na załodze Pałacu, która winna pierwsza wychodzić naprzeciw potrze­bującym jej pomocy.
J. P.

konane —• wyjaśnił Sąd Naj­wyższy — równa się tej pod­wyższonej kwocie, jaką pań­stwo jest zmuszone zapłacić za produkty rolne, które po­winny były być dostarczone w ramach dostaw obowiązko­wych, a które na skutek prze­stępczej działalności fałszują­cego kwity dostarczone nie zo­stały.Późniejsze wywiązanie się rolników z obowiązkowych do staw w trybie przymusowego ściągania należności — stwier­dził dalej Sąd Najwyższy — nie ma wpływu na ustalenie strat poniesionych przez skarb państwa.Wobec konieczności przepro wadzenia dokładnego i oparte­go na ustalonych przez Sąd Najwyższy zasadach obliczenia strat, spowodowanych fałszer­stwami Jana K. Sąd Najwyż­szy uchylił wyrok w jego sprą wie i przekazał ją do ponow­nego rozpatrzenia.
JAN WOLSKI

nie, jakie stawia młoda autor­ka ankiety: co sądzisz o mał­
żeństwie i dziecku? Jedna z jej rówieśniczek twierdzi, że „małżeństwo to nowa niewola dla kobiet”; 15-letni chłopiec pisze rzeczowo: „jest to krok, który wymaga głębokiego za­stanowienia. Związek małżeń­ski można zawrzeć tylko z tym, kogo się kocha napraw­dę. Należy namyśleć się, czy z osobą, z którą się zwiążesz, będziesz szczęśliwa, czy nie porzucisz jej, gdy ci ktoś inny
sobie

zawróci w głowie’’. Inny 14- latek .myśli, że „małżeństwo to poświęcenie”. I jeszcze: „mał­żeństwo nakłada na człowieka wiele obowiązków, a młodzi nie są w stanie często im po­dołać. Szczególnie małżeństwo jest dla nich pasmem nie­szczęść, gdy rodzina się po­większa”; „smętne i równo­mierne życie”; „jeśli z dobrą babką, to przyjemność, jeśli ze złą to więzie lie”. O dziecku piszą: „szczęście dla niektó­rych, tragizm dla innych”; „dziecko jakby bardziej zbliża rodziców, w wielu wypadkach w porę zażegnuje kłótnię mię­dzy rodzicami”. (14 lat):
W wyborze najszczęśliwszej

F\opiero teraz, w. druqiej połowie pierwsze- 
qo miesiąca nowego sezonu, widać pra­

wie wyściq różnych redakcji i ośrodków IV o 
zaskoczenie widza czymś, czeqo jeszcze nie 
było.

Do qeneralneqo szturmu na widza przystąpił 
teatr. Udział w tym „natarciu” biorą już wszyst­
kie ośrodki poza Poznaniem i Szczecinem. Wro­
cław wystąpił ostatnio ze spektaklem adaptacii 
„Księgi Apokryfów” K. Capka w „Studio 63", 
które omal przyzwyczailiśmy sie uważać za teatr 
A. Hanuszkiewicza. Tym bardziej więc wario pod­
kreślić udana, acz niełatwa, próbę pokazania 
przez ośrodek wrocławski leqend i mitów ocza­
mi człowieka współczesnego, boqatszeqo o wie­
dze i doświadczenia czasów, w których ży|ę.

Katowickie środowisko łealralne dla realizacji 
swoich ambitnych planów wspiera się aktorami 
krakowskimi, O tym, jakie ta ambicja może da­
wać rezultaty, przekonaliśmy sie. oaladaiac „Kon­
flikt" włoskieqo pisarza *P. di Vincenzo. Ta na 
wskroś polityczna sztuka, ukazuiaca, iak w wa­
runkach włoskieao kapitalizmu bezkompromiso­
wa uczciwość doprowadza człowieka do sytu­
acji bez wyiścia. iak qroźba bezrobocia parali­
żuje działanie ludzi — ta sztuka była sukcesem 
reżysera (J. Krasowski) i zespołu aktorskiego.

Równie wymowne politycznie było wysławie­
nie przez teatr poniedziałkowy „Kapitana z Koe- 
penick" (C. Zuckmayera). Chociaż autor pisał tę 
sztukę przed kilkudziesięciu lały, ło iednak ta 
traqi-sałyra na kult munduru, na pruskieqo du­
cha marzeń i tęsknot do woien i podbojów — 
także dzisiai przecież, niestety, w państwie za 
Łaba, nie straciła wiele na aktualności. Reżyser 
J. Słofwiński potraktował „Kapitana" jako sztukę 
dla J. Woszczerowicza. kłórv miał stworzyć i 
stworzył z potfaci Wilhelma Voioła typ bohate­
ra szweikowskieoo, w równym stopniu tragicz­
nego co komicznego.

Po przerwie wakacyjnej powrócił kpt. Ktoss 
vel major Wojska Polskiego, czyli kreowany na 
bohatera narodowego S. Mikulski w widowisku 
spółki autorskiej A. Zbych — „Sławka większa 
niż życie". Jest ło z pewnością widowisko szczęś­
liwie nie obnażające przed widzem swoich sła­
bości (zawsze przypadek ocala dzielnego kapi­
tana). Dzieje się tak głównie dzięki temu, że 
autorzy i reżyser nie daia widzom wytchnienia 
na rozmyślanie podczas przedstawienia, a Mi­
kulski fascynuje swa odwaga i... sympatia. Cze­
kając na ciąg dalszy tych przygód, które wido­
wiskiem „Tajemnica zamku Edelsberg" wzboga­
ciły swa fabułę o współzawodnictwo wywiadów 
polskiego i amerykańskiego, chciałoby sie wie­
rzyć, że po ich zakończeniu doświadczenie au­
torów pozwoli łv zaproponować widzom równie 
atrakcyjne nowe widowisko.

Równie często iak teatrem częstuje się osłałnio 
widzów także rozrywki i to dość różnorodną:

od koncertu zespołów jazzowych (Łódź), c 
przeniesiony tym razem w plener kałc. 
„Temat z wariacjami", aż po importowaną 
zykę w powietrzu" (transmisja z NRD) lub 
państwo lubią rewię" (film NRF). Wszysik 
widz przyjmuje raczej z zadowoleniem, z* 
cza, że w ostatnim z wymienionych tu P’t 
mów miał możność usłyszeć i znakomilycr 
konawców (m. in. J. Greco), tym bardziej, i 
nadmiar rozrywki (wyjąwszy stale powtarz-; 
się filmiki z cyklu „Sopot 64”) jeszcze nigc. 
narzekał. Widzowi chodzi przede wszystka 
rozrywkę nową, oryginalną. Do takiej na p« 
zaliczyć można prooram „Spóźnieni przed 
nie". Oprócz tego, że ci przechodnie zasz 
caja nas w mieszkaniach naprawdę za Pt 
trzeba by po pierwszym programie wyrazić 
o nim z uznaniem, wyróżniając jeqo prowt 
nie przez Lucynę Winnicką.

Do serii rozrywkowych trzeba po pierw. । 
odcinku zaliczyć także film z serii „Wojna 
mowa” według znanych z „Przekroju" fe 
nów M. Zientarowej. Ten film zwyciężył w , 
nie o ło, czy w ogóle go realizować. Tera; 
wiemy, że zyskał znakomitą obsadę (A. Jar 
ska, I. Kwiatkowska, K. Rudzki, A. Szczepi 
ski), wiemy też, że jest dobra rozrywka.

Publicystyka wróciła m. in. do kiedyś już: 
bowanej formy dyskusii, nazwanej obecnie 
buną TV". Pierwsza dysputa na tema! obt 
ogólnonarodowy („Popioły”) wypadła ko- 
wersyjnie, iak przysłało na dyskusię. Oby 
temały traktowano równie dyskusyjnie. Oci 
ście dużą rolę w tym względzie odgrywa 
bór właśnie kontrowersyjnego tematu, jaj 
TV czyni np. w programie „Bez apelacji ' (o; 
nio konflikt nauczyciel — wieś), czy zaprę: 
łowała w nowym ciekawie zapowiadającym 
magazynie społecznym „Skrzyżowanie dr; 
(stosunki obywatel — milicja).

W wyścigu o jaTc najlepsze nowe propor 
do programu nie pozostał na uboczu i Poz 
który przedstawił dwa interesujące programy 
kliczne. Jeden — „Jedziemy na łów”, to qav 
telewizyjna o problemach łowiectwa, w k- 
autorzy korzystaia z usłua przedstawionego 
w lipcu koszalińskiego myśliwego i zarazem 
czego gawędziarza. Druqa propozycja, to „6 
da reporterów”, W pierwszym programie rei 
terzy z pięciu ośrodków orzedstawili krótkiej 
porłaże (raczej felietony) na tematy społeczi 
gospodarcze.

„Giełda” może być miernikiem łego, naj 
słać reporterów TV. Już w pierwszej pokazslij 
potrafią nieschemafycznie patrzeć na ważkiej 
wiska naszeoo życia. Może dzięki temu łe , 
bicie na stałe wkroczą także do innvch nroi 
mów? ZASTĘPCj

P. S. Zapyfuia nasi Czytelnicy, dlaczego | 
dawanie audycji po godz. 22 słało się osłal 
reguła?

„Błękitnemu dymkowi" t kontra
FśEmy, broszury, wystawy, poradnie

Puszczamy z dymem papierosa 
przeszło 10 mld. zł rocznie. 
Gdyby pieniądze te przezna­

czyć np. na budownictwo miesz­
kam owe — 200 000 osób znalazłoby 
dach nad głową. Dane statystycz­
ne wykazują, że o ile w 1938 roku 
wypalono w Polsce 9 mld. sztuk 
papierosów, to w 1950 r. liczba 
ta wzrosła do 25 mld. a w 1963 
roku przekroczyła już 50 mld. Sta 
tystyczny Polak, nie wyłączając 
osesków, „skonsumował” więc już 
w ciągu roku 16:8 sztuk „Spor­
tów”, „Giewontów”, „Silesii” .. 
Ale oto, po raz pierwszy chyba w 
ubiegłym roku wzrost ten został

chwili w swoim życiu jest większa rbzbieżność zdań. Wśród wyznań w rodzaju „gdy go lub ją spotkałam(em), pierwszego pocałunku, zdane­go egzaminu do liceum i tech­nikum, znalazła się i taka wy­powiedź: „kiedy otrzymałem rower”. Niektórzy ankietowa­ni nie odpowiadają konkret­nie.
A co sądzisz o swojej sym­

patii? — „po co obgadywać, nie widzę w nim zresztą żad­nej wady. Jest tylko trochę nieśmiały”; „po siada wszystkie cechy „w/iecho wegcf chłopa- 4 ka”; ..oowierz-chowność nie fj 1/ i przypomina Richarda (dr Kil- ____L dare) Chamber leina, ale zasłu guje na *szacunek i uznanie. Dla mnie jest księciem z baj­ki” (17 lat); „strasznie naiwna — choć jest już dorosła, za­chowuje się jak dziecko. Dość miła w chwilach, kiedy wszy­stko jest tak, jak sobie życzy­ła”; „lubię ją bardzo, przede wszystkim za jej tempera­ment, lubię dziewczęta pełne I werwy i życia”; „może dziw­ne. ale nie mam sympatii” (14, lat); „miły, inteligentny, tro-f chę wstydliwy, ale w sumie famy chłopak”.Po tych pytaniach pada wreszcie najistotniejsze: jakie 
sa twoje płahy na przyszłość? Większość odnowiada jedno­znacznie: „skończyć szkołę”; „zdać egzamin maturalny”; 

zahamowany, a nawet wystąpiła 
tendencja zniżkowa, wypaliliśmy 
bowiem 49,6 mld. sztuk papiero­
sów.

Jest w tym i zasługa powstałego 
przed trzema laty w Polsce spo­
łecznego ruchu antynikotynowego, 
który pod koniec ubiegłego roku 
otrzymał • formy organizacyjne, 
przekształcając się w masowe sto­
warzyszenie — Społeczny Komitet 
do Zwalczania Palenia Tytoniu. 
M. in. z inicjatywy tego Komitetu 
wprowadzono zakaz palenia papie­
rosów w autobusach PKS k*rsu- 
jących na trasach do 100 km, pod­
czas narad i konferencji we wszy

„dostać się na wyższą uczel­nię”; „zostać detektywem”; „zdobyć upragniony zawód archeologa”; „skończyć szkołę, studia, być chirurgiem”; skoń czyć szkołę, studiować medy­cynę”; „być w przyszłości ma­gistrem i dobrą żoną”; ale są i takie: „zostać technikiem, przeżyć cudowne wakacje, o resztę się nie martwię”; „ja nigdy nic nie planuję” (14 lat).*Ograniczyliśmy się tylko do niektórych, z 14 zadanych w ankiecie pytań i odpowiedzi. W naszym mniemaniu są one najciekawsze, dające pewien pogląd jak czuje i myśli do­rastająca młodzież, wypowia­dająca się nie na użytek ofi­cjalny, lecz przeciwnie: nieofi­cjalnie, prywatnie, a więc chyba szczerze. I mimo, iż an­kieta o której piszemy nie może stanowić materiału ba­dawczego, a pytania w niej zawarte dalekie są w swej treści od tych, jakie opraco- waliby naukowcy — odpowie­dzi zdają się potwierdzać, iż chłopcy i dziewczęta mają szerokie zainteresowania, lu­bią humor, zabawę, śpiew i taniec — a jednocześnie myślą poważnie o perspektywach, o wykorzystywaniu możliwości nauk, dostennych dziś naszej młodzieży. Potwierdza więc te amatorska ankieta opinie so­cjologów, że mamy młodzież wartościową, bynajmniej nie cyniczna W swej masie, jak sądzą niektórzy powierzchow­ni obserwatorzy.
LIDIA JANASKOWA 

stkich ministerstwach, z wy 
kiem MSZ i MUZ, wydzielono: 
dla niepalących w wielu lokal 
gastronomicznych...

Społeczny Komitet do Zwali 
nia Palenia Tytoniu posiada 
oddziały w siedmiu miastach ' 
jewódzkich: Warszawie, Kri 
wie, Poznaniu, Szczecinie, Gi 
sku, ł.odzi i Wrocławiu. W i 
bliższym, czasie zasięg organ 
cyjny Komitetu obejmie pozos 
miasta wojewódzkie, w da': 
przyszłości — miasta powiato

Komitet, który wspólpracujt 
wieloma podobnymi organiza' 
mi zagranicznymi, przygotow 
obecnie szeroko zakrojoną o! 
sywę przeciwko „błękitnemu d! 
kowi”. Będzie ona miała char 
ter głównie propagandowo-uś” 
damiający. Na zlecenie Korni 
zakupiono za granicą dwa krł 
metrażowe filmy o tematyce 
tynikotynowej, a łódzka „Oś’1 
tćwka” zrealizowała trzy tył 
g podobnym charakterze. B 
one wyświetlane w kinach ; 
stwowych oraz w zakładach pt 
i szkołach.

Poza tym niebawem u każę 
na rynku księgarskim, w 100-ty 
cznym nakładzie broszura popu 
nym nakładzie broszura popu: 
no-naukowa o szkodliwości p« 
nia i sposobach zwalczania ti 
nałogu, opracowana przez św 
nego znawcę przedmiotu, prof. 
Franciszka Venuleta z Łodzi 
przeznaczona przede wszysti 
dla młodzieży. Przeprowadzone 
Polsce badania wykazały bowif 
że młodzież stanowi pokaźną ci 
palaczy, a co dwudziesty arn< 
papierosów w naszym kraju 
przekroczył jeszcze 14 lat życia

ZG Społecznego Komitetu 
Zwalczania Palenia Tytoniu 
poWiada m. in. — choć rzea 
dyskusyjna — wprowadzenie 
kazu palenia tytoniu w miejsc: 
pracy, gdzie większości prace 
ników „błękitny dymek” nie S 
(z postulatami takimi zwracaja 
ostatnio pracownicy przemy 
ciężkiego) oraz w autobus: 
PKS, kursujących na trasach ! 
wyżej too km. Prawdopodoh 
wkrótce Ministerstwo Komunii 
cji zaakceptować ma propozy 
Komitetu zmierzającą do wydr 
lenia w pociągach dclkobieżi 
w miejsce istniejących przed: 
łów — oddzielnych wagonów < 
niepalących, tak jak to już w: 
wadzono w pociągach podia: 
skich.

Wszelkiego rodzaju wizualni 
formom terapii antynałoeow’ 
którym. Komitet chce poddać s 
tężną w Polsce armię palaczy 
najbliższej przyszłości z ponu 
przyjdą Poradnie Antynikotytł 
we. (E. L.)



Pracownicy poszukiwani
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex” w Nowym To­
myślu, ul. Paproć 101, zatrudni zaraz:
- KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — wykształcenie 

wyższe — (chemik).
Warunki płacy zgodnie z uchwałą nr 390 CZSP do 
wglądu w Dziale Kadr Spółdzielni „Latex” względnie 
w Woj. Związku Spółdzielni Pracy w Poznaniu. 
________________________________________________ WA32 
Przedsiębiorstwo Uspołecznione przyjmie zaraz:

1 KIEROWNIKA BETONIARNI.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 dla W7443.
Bank Inwestycyjny, Oddział w Kaliszu, plac Bohate­
rów Stalingradu 15, telefon 37-13 — zatrudni INŻY­
NIERA MAGISTRA MECHANIKA względnie ME­
CHANIKA TECHNOLOGA. Warunki i termin roz­
poczęcia pracy do omówienia. Wymagana dłuższa 
praktyka zawodowa. - W7576
Przedsiębiorstwo PGR Niechanowo zatrudni natych­
miast TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
w Brygadzie Remontowo-Budowlanej Gniezno-Ku- 
stodia. Mieszkanie w Gnieźnie zapewnione. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia na miejscu. W7600
PGR w Paruszewie, pow. Słupca — zatrudni natych­
miast OWCZARZA z długoletnia praktyka i odpo­
wiednimi kwalifikacjami. Mieszkanie służbowe za­
pewnione. W7578.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” zatrudni zaraz ŚLUSARZY. Zgło­
szenia w Dziale Kadr i Szkolenia Poznań, ulica 
27 Grudnia 15, I piętro, pokój 18. K7389
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 zatrudni zaraz SANITARIUSZY. 
Reflektujemy na maturzystów, którzy nie dostali się 
na studia. K7480
Biuro Projektów Energetycznych „Energoprojekt” 
O/Poznań, Stary Rynek 97/100 zatrudni zaraz: 
- INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH, 
— INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
- KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH.
Oferty prosimy kieeować do Działu Kadr, pokój 203. 
____________________________________ K7313 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyjmie 
zaraz do pracy w Poznaniu:

50 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
Praca w akordzie, uposażenie według układu 

zbiorowego pracy w budownictwie. Hotel robotniczy 
dobrze wyposażony. oezbłatnv. stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy Poznań, 
ulica Ratajczaka 46. II ptr.. p. 9. K7513
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8. zatrudni zaraz: INŻY­
NIERA lub TECHNIKA z długoletnia praktyka na 
stanowisko kierownika Oddziału Robót Instalacyj­
nych. wzgl. MAJSTRA - INSTALATORA z długoletnią 
praktyka. Zgłoszenia należy kierować do Dziaku Za­
trudnienia — Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8.

‘ K7419

UWAGA DZIAŁKOWCY! 
WIELKOPOLSKA 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
W POZNANIU

PROWADZI SPRZEDAŻ
DRZEWEK I KRZEWÓW OWOCOWYCH 
I OZDOBNYCH

przy ul. PUŁASKIEGO, narożnik Urbanowskiej 
w godzinach od 8—16, w niedzielę od 9—13. 
Bogaty asortyment róż, krzewów ozdobnych, 

bylin. K7452

99 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9

OFERUJE do dalszej odsprzedaży 
pewne ilości

pojazdów jednośladowych
po cenach hurtowych, jak:
MOTOROWERY „KOMAR” MR-232
MOTOCYKLE SHL - 175 
MOTOCYKLE „PANNONIA” (import) 
SKUTERY „OSA” - 175.

Zamówienia prosimy kierować do Działu 
Handlowego.

K7372

Praca
Ogrodnik rutynowany 
orcjektuje, zakłada, mo­
dernizuje tanio praktycz­
ne dekoracyjne ogródki, 
Krzysztof Brzeziński. Po­
znań 18. Os<edle Plewi1 
ska. Łąkowa pod lasem.

_______ ______ 079 4 «
Uczeń w zawodzie szew­
skim na wyrób i napra­
wę obuwia. potrzebny. 
Poznań, Armii Czerwo­
nej 69. 10223g
Fryzjer męski oraz uczeń 
— może być z oraktyka. 
potrzebni. Stefan Galu- 
biński. Nad Wierzbakiem 
20 (Sołacz).9675g
Potrzebny dozorca, wolne 
mieszkanie (willa). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla i9274g
Do opieki nad dzieckiem 
szkolnym, niechodzacym" 
i prac domowych, potrzeb 
na pomoc na stałe. Gro­
chowska 91c m. 1 (po go 
dżinie 18). 1057lg
Ucznia ślusarskiego spe­
cjalność tokarstwo w me 
talu z rejonu Junikowo- 
Plewiska — Osiedle za- 
ra? przyjmie: Warsztat 
Ślusarski Poznań. Osie­
dle — Plewiska, ul. Zie­
larska 24. 10162g

Starsza pani poprowadzi 
gospodarstwo domowe u 
samotnej osoby, może 
być na browincii. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waWka 19 dla 9413g.
Kto poprowadzi dom 5- 
osobowej rodzinie. Zgło­
szenia: Poznań — Raszyn 
Junacką ,36.in3~lg 
Młoda gospodyni przyj­
mie prace na probostwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
10862g.

Kupno

Kupię maszynę dziewiar­
ską. dwupłytowa. Zgło- 
^onia: teł. 58-34-96 0336g
Kupie okna inspektowe 
kompletne, w dobrym sta 
nie. Oferty z podaniem 
ceny Biuro ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
9365g.

Sprzedaż
Najnowsze modele wóz- 
kśw dziecięcych, głębo­
kie spacerowe — poleca 
Wytwórnia. Orzeszkowej 
isa 986-0
Siatkę parkanowa na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 23. 9219g

... .........— + -- ——
Dnia 23 października 1965 r. odszedł od nas 

na zawsze, namaszczony Olejami św., po tra­
gicznym wypadku samochodowym, w wieku 
lat 53, nasz najdroższy, najtroskliwszy, najlep­
szy i nigdy niezapomniany mąż i tatuś, naj­
ukochańszy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Marian Mańczak
W najgłębszym bólu i żalu pogrążona

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 38 bm„ 

o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Poznań, ul. Wawrzyniaka 13 m. 16. 10813g——— f 7
Dnia 24 października 1965 r. zmarł śn.

Adam Opaska
mistrz rzemiosła kuchmistrzowskiego 

Zmarły był wieloletnim przewodniczącym Rady 
Rzemiosła Kuchmistrzowskiego oraz przewodni­
czącym Komisji Egzaminacyjnej Mistrzowskiej 

przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH 

W POZNANIU
RADA RZEMIOSŁA KUCHMISTRZOWSKIEGO 

przy CRR W POZNANIU K7650

Dnia 24 października 1965 r. zmarł w wieku 
lat 63, długoletni pracownik naszego przedsię­
biorstwa, ceniony fachowiec, szanowany kolega 
i przyjaciel oraz dobry wychowawca młodych 
kadr kucharskich, ostatnio sze-f kuchni zakładu 
gastronomicznego ..Dietetyczna”

ADAM OPASKA
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grun­

waldzką.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZNYCH — „RESTAURACJE*’

K7671

Grunwaldzka ML

Uwaga!
Posiadacze 
dów marki 
wa"

Uwaga! 
sam och o- 
„Warsza-

Powiatowa 
Spółdzielnia Pracy 
Usług
Wielobranżowych 
w Nowym Tomyślu 
telefon 593

instaluje
HAMULCE RĘCZNE 
na wał pędny.

10332g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

10085g
Pianino dla muzyka, pier 
ws-orzedne (Seiiera), no­
woczesne sprzedam. Za-
cisze 2 
nlef ki.

m. 2. Czwartki, 
SnhntY, 102162

Sprzedam 2'fłóżka, 2 noc­
ne stoliki, bufet kuchen- 
•ry. Grunwaldzka 20b m.
11. 10575g
Pianino sprzedam. Lud- 
wiczak. Piękna 49. 105152
Pianino do ćwiczeń, nowe 
futro damskie sprzedam. 
Kadłubka 7 m. 8 — te­
lefon 47-960 . 9315g
Sprzedam kredens poko­
jowy. Chudoby 7 m. 6,
2OdZ 16—19,

niebieskie
9982g
norki

stsndard-black po impor­
tach wysokiej jakości 
hodowlane! i futrzarskiej 
sprzeda Ferma Zarodo­
wa. Eug. Janowicz, Poz­
nań. 31, ul. Umółtowska 
17. przy działkach Nara- 
mowickich, tel. 590-71.

10548g
Parkietu 18 m2 i nowa I 
cegłę, papę, pozostałość | 
z budowy sprzedam. Zgło 
szenia: tel. 612-01 wewn. 
346. 10830g
Snrzedam „Mikrusa". Pl. 
Młodej Gwardii 5 m. 8a. 

?309g
Sprzedam, zamienię „Iż” 
z przyczenka na chodzie, 
na samochód, małolitra­
żowy. Poznań, ul. Długo-
s*s 23 m. 5. 935?g
Trzy piece kaflowe, kom- 
oletne. sprzedam. Ul. Ka­
sztelańska 5 m. 2 i ulica
Garncarska 2. 9344g

Sprzedam pokój stołowy. 
Radoń, ul. Jugosłowiań-
ska 32, hotel 9342g
Sprzedam pianino okazyj 
nie. Poznań, ul. Fr. Ra­
tajczaka 24' m. 13. 9373g
Sprzedam nianino do ćwi­
czeń. Wielka 11 m. 9.

. 9382g
Dogi suczki czarne pię­
ciomiesięczne sprzedam. 
Borowczak. Żerniki* pow.
Żnin 9388
Sprzedam stylową jadal­
nię Chipbendale, w bar­
dzo dobrvm stanie. Tele 
fon 664-02. 9431g

Octavię - Super po ma­
łym przebiegu, sprzedam. 
Stan doskonały. Ogladać: 
niedziela 31. X. i ponie- 
dz:ałek 1. XI. od 8 ra­
no. Poznań — Słoneczna 
13a.9871 g 
Samochód Wartbur2 de 
Lux. jasny, po 20,000 km 
sprzedam, Zywert Konin, 
Górnicza 13, tel. 543.

16R36p
Sprzedam Octavię Super.
Poznań, ul. Łąkowa 8.

10533g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407. stan idealny. 
Grunwaldzka 31A m. 16. 
tel. 629-63. 10103g
.,Moskwicz” stan idealny, 
sprzedam. Lenartowicz. 
Poznań, Dąbrowskiego 147. 

93572
Sprzedam „Wafszawę” 
stan dobry. Antoni Grześ­
kowiak. Niałek Wielki 15.
prw. Wolsztyn 6405g
Snrzedam silnik ,,Trabant 
60*1 ’. 20.000 km. nowy wał 
korbowy. Leszno, tel. 523
goćz. 20—22. 941 Og

Pracujaca poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 10350g.
Panienkę na wspólny po 
kój przyjme. Junikowo, 
Mriins^ńska 13. 97(ł7m
Mieszkanie 3-pokojowe ho 
we budownictwo. 1 ntr.. 
Włocławek — zamienię na 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 9548g

Dnia 25 października 1965 r. zginął tragicznie 
nasz serdeczny Kolega

Marian Mańczak
W Zmarłym straciliśmy wiernego i szczerego 

Przyjaciela.
Pamięć Jego zalet koleżeńskich pozostanie 

na zawsze wśród nas.
Z wyrazami głębokiego współczucia dla Ro­

dziny Zmarłego
PRZYJACIELE

10829g

W dniu 25 października 1965 r. zmarł nagle

Fabian Olejniczak
MISTRZ INSTALATORSKI 

wieloletni działacz samorządu spółdzielczego 
i członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Zmarłym pozostanie między nami 
na zawsze.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zarząd Pracownicy Członkowie 
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA 

I ZBYTU BLACHARZY, INSTALATORÓW 
. I OGRZEWNIKOW W POZNANIU

t
Dnia 26 października 1965 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa. babcia i prababcia, przeżywszy lat 87. śp.

Maria Rogal
z domu WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza w Żabikowie 
(Luboń 3).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Dworcowa 20, Poznań.
Dojazd na cmentarz autobusem z domu żałoby.

JQR602

TYLKO 00 SOBOTY 
można składać 

kupony „Koziołków",
KTÓRE WEZMĄ UDZIAŁ W DODAT­
KOWYM LOSOWANIU 161 NAGRÓD.

K7667

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VER1TAS” 
Poznań, ulica Kantakn 10. 

K7058

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN
W POZNANIU, Ul. Grochowe Łąki 6

ZAKUPI 100 KG

ROGOZINY SUCHEJ
z dostawą do dnia 15 listopada 1965 t.

Oferty prosimy składać pod wyżej wskaza­
nym adresem w terminie do dnia 30. X. 1965 r. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K7374

Wszystkich zainteresowa­
nych kupnem i sprzedażą 
wszelkich nieruchomości 
zawiadamiam, że moje 
Biuro Pośrednictwa zo­
stało przeniesione z ul. 
Małeckiego 21 na ul. Ma­
tejki 33a, I piętro (na­
rożnik ul. Kniewskiego), 
Rodziny urzędowania od 
8- 12, po południu: od 
14—17 — Adamski. 10683g
Spiesznie sprzedam wille 
komfortową, dwurodzin­
ną blisko Poznania, do­
godna komunikacja. A- 
dres wskaże Biuro Ogło- 
śzfń. Grunwaldzka 19 dla 
1P698g,____________________ 
Kupię działkę pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego wolnostojącego. O- 
fcrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
92682.
Parcele pięćsetmetrowe 
(Dębiec, Jeżyce), blisko 
tramwaju, sprzedamy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
°272g.
Sprzedam niewykończo­
na willę w Poznaniu- 
Swierczewie. Dubowy, 
Wrocław, Krucza 25 m. S. 
  9353g 
Sprzedam parcele, zabu­
dowa wolnostojącą i bliź­
niacza, przy ul. Żwirki. 
Zgłoszenia: Dąbrowskie­
go 24 m. 17. 9341 g
Kupię domek wyłączony, 
wolny, w Poznaniu, do 
130.000 zł ewentualnie do 
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- 
kaw 19 dla 9377g.
Okazyjnie sprzedam oół 
domu. Po kupnie całość 

#wclna. W Kostrzynie ko- 
*ło Poznania, ul. Mickie­
wicza 31. 9435g

Dnia 22 października 
19fr' r. na trasie Poznań 
— Góra — Każm!erz, zgu 
bi*cm aktówkę brązowa, 
która zawierała ważne do 
kumentv służbowe. Zna­
lazcę proszę o zwrot 
Czesław Kowalski, Poz­
nań. Piękna 41 m. 1.

10728g

Uwaga — 
grający 
w Totalizatora 
Piłkarskiego!!!

W związku z rozpoczęciem zawierania 
zakładów piłkarskich na ligi angielskie, 
został skrócony czas przyjmowania ku­
ponów piłkarskich w mieście Poznaniu

DO PIĄTKU, GODZINA 16.
Punkty TOTO na terenie wojewódz­
twa, przyjmują zakłady piłkarskie

DO CZWARTKU.
K7622

■■■nHMBMHBaKaBKBMnKSrBłSTSMi

Zarząd Spółdzielni 
Pracy „Tkacz” w Tur­
ku — niniejszym

UNIEWAŻNIA
zagubione w dniu 18 
października 19Ć5 r. 
w Poznaniu 2 pieczat 
ki w pudełkach me­
talowych — następu­
jącej treści:

„Spółdzielnia Pracy 
„Tkacz” w Turku 
oraz „Przewodniczący 
Zarządu Janowic/ Ma 
rian”. W7509

Pozostawiono w taksówce 
maszynę walizkową ,,Con 
sul”. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 107762.  
Uczciwego znalazcę dam­
skiego zegarka m-ki „Ador 
na” (4-kątny. na czar­
nym pasku), zagubionego 
w okolicy Al. Marcinków 
sk:ego w dniu 23. 10. 65 r. ( 
upiasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Toma­
szewska, Poznań, Kouer- 
nika 2 m. 9a. 10775g

W ramach usług d.la lud­
ności dokonuje przewozu 
samochodem. Zamówienia 
na przewóz składać 
najoóźniej na dzień nrzed 
wykonaniem usługi Dolna 
Wilda 10.___________ 10847g

‘Podania, maszynopis pol­
ski. obcojezvczny, ste­
nografia. Biuro: telefon 
592-23, Sw. Józefa 5.
______________________ 9359 g 
Sprzędam pełne urządze­
nie warsztatu mechaniki 
pojazdowej albo przystą­
pię do wspólnika z loka­
lem. Oferty Biuro Ogło- 
sreń. Grunwaldzka 19 dla 
9Ś96g.____________ ________
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 7 
— tel. 554-45 — organizu­
je kursy: kierowców na 
wszystkie kategorie — na 
I i TI korespondencyjne. 
kv.al;fikacyjne dla elek­
tryków ra wszystkie gru 
py. Informacji udziela i 
zapisy nr/yimuje: Sekre­
tariat Kursów od godzi­
ny 8—19. K72O6

KOLEDZE
Stanisławowi Milianowi

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznej śmierci Jego Żony

HANNY MILIANOWEJ
składają

Rada Zarząd POP Koleżanki i Koledzy 
ze SPÓŁDZIELNI PRACY „LUMET”, POZNAŃ 

K7651

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
żonie, córce oraz rodzinie tragicznie zmarłego

Mariana Mańczaka
członka Zarządu 

i kierownika technicznego Spółdzielni 
składają:

POP ZARZĄD RADA SPÓŁDZIELNI
I WSPÓŁPRACOWNICY

K7226

W dniu 30 października 1965 r.. o godzinie 9.30 
odbędzie się na cmentarzu parafialnym w Kór­
niku, złożenie prochów, śp. śp.:

Salomei, Stanisławy 
i Heleny Kościelskich 

do grobu rodzinnego 
o czym zawiadamia

RODZINA
10862g.f. __—

Dnia 25 października 1965 r. zmarł, śp.

Fabian Olejniczak 
długoletni członek Cechu Rzem. Budowlanych 
w Poznaniu, b. rzeczoznawca i członek Komisji 
Egzaminacyjnej dla zawodu instałatorskiego 

przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm„ 

o godzinie 13,15 z kaplicy cme/itarza na Juni- 
kowie. Cześć Jego pamięci!^

ZARZAD
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

W POZNANIU K7674

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76 z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dia .'zvtelników 657-16; dział mlaski G59-39 redakcja nocna 430-73 t 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21 Za treść ł terminów’ druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im, Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1, ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż następują­
cych PRZYCZEP SAMOCHODOWYCH:
P 0357 — marka D3 cena wywoławcza 5.000 zł
P 0115 — marka D3 cena wywoławcza 5.000 zł
P 1473 — marka D3 cena wywoławcza 5.000 zł
P 0456 — marka P3. cysterna na paliwo

4 tony cena wywoławcza 16.000 zł
Przetarg odbędzie się w zajezdni przedsiębiorstwa, 

pfzy ulicy Kazimierza Wielkiego nr 1 w dniu 8 li­
stopada br., o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu jest zobowiązany do 
wpłacenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przyczepy oglądać można od dnia 2 listopada br., 
przy ulicy Kazimierza Wielkiego nr 1.K7438
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Poz­
naniu, ul. Wawrzyńca 11, ogłaszają PRZETARG NIE. 
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBO­
WEGO marki „WARSZAWA”, typ M-20. ceną wy­
woławcza — 26.400 zł.

Oferty prosimy kierować do ZPC „Goplana" w cią­
gu 14 dni od czasu ukazania się niniejszego prze­
targu.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy ZPC „Goplana”.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. 10—13 na 
terenie Zakładu.

ZPC „Goplana” zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 4 K7653
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Ostrowie Wlkp., 
ul. Partyzancka nr 34 — ogłaszają PRZETARG
OGRANICZONY na:

— CIĄGNIK MARKI URSUS C45 
cena wywoławcza 10.000 zł.

— PRZYCZEPĘ SAMOCHODOWĄ 3 t, marki 
SANOK — cena wywoławcza 3.400 zł.

— PRZYCZEPĘ SAMOCHODOWĄ 3 t — cena wy­
woławcza 2.000 zł.

— DWIE PLATFORMY KONNE
— WOZ GOSPODARCZY OGUMIONY
— 2 WOZY gospodarcze — na obręczach żelaznych. 
Powyższe przetargi odbędą się w 15 dniu, o godz. 

10, od chwili ukazania się ogłoszenia w jednej z ga­
zet poznańskich.

Wyż. wym. pojazdy sprzedawane będą w Ostro­
wie Wlkp., ul. Wolności nr 7, wejście od ulicy Dą­
browskiego.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić do kasy Zakładów wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu przetargu do 
godziny 9. K7265

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakryaia do 
chrztu. Szewska 20. 87932
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na Docze­
kaniu. Poznań, Małeckie- 
g o 34.9037 g
Uczę tańców. Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 7. 
 9’78g 
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fi- 
zvki, chemii, rosyjskie­
go. Telefon 664-02. 9292g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po- 
znsniu, ul. Lamnego nr 7 
— telefon 554-45 — or­
ganizuje kursy: kro­
ju i szycia — gotowa 
n<a i pieczenia. Informa­
cji udziela i Zapisy Drzyj 
muje: Sekretariat Kur­
sów od godziny 8—19.
_____________________K7204 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedza Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego nr 
7 — tel. 554-45 — organi­
zuje Kursy: spawania 
elektrycznego 1 acetylen. 
— korespondencyjne dla 
posiadających 2-letni staż 
pracy, kreśleń technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych. Informacji 
udzie’a i zapisy przyjmu 
Je: Sekretariat Kursów 
od godziny 8—19. K7205

Wdcwiec 36 lat, prac, u- 
mysłowv. z dwoleiem ma 
łych dzieci, poślubi od­
powiednią panią, niewy­
soką, z mieszkaniem w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 10277g,___________  
Wdowiec, lat 58, rencista, 
z chłopcem lat 14, bez na­
łogów, domator, własne 
mieszkanie, pozna panią 
od 50 do 53 lat, w celu 
matrymonialnym, bez na­
łogów. domatorkę, dobre­
go charakteru nie posia­
dającą dzieci ani rodzi­
ny, cośkolw;ek gotówki 
pożądane. Oferty wraz 
z fotografią, za zwrot 
oraz dyskrecje ręczę sło­
wem honoru. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 9227g.
Lekarz, kawaler, przystoj 
ny lat 45, dobrze sytuo­
wany zapozna najchęt­
niej lekarkę - dentystkę. 
Cel matrymonialny. O- 
fsrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9285g._____________________ 
Samotna, skromna, z wyż 
szym wykształceniem, sa 
mcdzielnym mieszkaniem, 
na stanowisku, poślubi 
kulturalnego pana do lat 
63. Oferty Biuro Oalo- 
szeń Grunwaldzka 19 dla 
94‘0g.

AOBO ZTe&E WIZ3I
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.35 Melodie ludowe; 
8.50 Aud. z cyklu „Człowiek — istota skompliko­
wana”; 9 Aud. dla klas III i IV; 9.30 Koncert Ork. 
i Chóru PR w Krakowie; 10 Encyklopedia Pomorza 
Zachodniego; 10,15 Poranny koncert symfoniczny; 
11 Aud. dla klasy VII; 11.20 Ork. Mandolinistów; 
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Aud. dla klas: V. VI 
i VII; 13.30 „Felieton Muzyczny”; 14 „Serce i szpa­
da” fragment książki; 14.20 „Muzyka dla 
wszj-stkich”; 15.05 Z życia ZSRR; 15.30 Utwory for­
tepianowe; 15.45 Kurs języka francuskiego — kurs 
średni; 16.10 Non stop Studio „Rytm”; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Wy­
chodne dla Ewy” ode. pow. E. Beyeryusza; 18.05 Z 
cyklu: „12 kijów” ode. pt.: „Warunki rozkwitu”; 
18.’0 Koncert dnia; 19.15 Nowości Programu III; 
20.26 Sport; 20.35 St. Moniuszko: „Verbum nobiie" 
— opera w jednym akcie; 21.45 „Wielka rewia 
orkiestr”; 22.55 Pięć minut o wychowaniu; 23.15 
Kompozytor tygodnia” — Franciszek Schubert.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7, 8, 12.05. 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 6.48 Muzyka; 7.05 Gimnastyka; 7.25 

„Pięć minut odpowiedzi”; 7.45 Piosenka dnia; 8.15 
Kurs języka franc.; 8.35 Przerwa w pracy Radio­
stacji; 13.20 „Trudne wizyty” fragm. opow. H. Ku­
rowskiej; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Pieśni K. Szymanowskiego; 15.20 Pa­
rafrazy popularnych melodii; 15.30 Aud. dla dzieci; 
16.25 Muzyka po pracy; 16.55 Aktualności ekono­
miczne; 17.50 Radioexpress; 18 Aud. aktualna; 18.10 
Koncert Pozn. Chóru Chłopięcego pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 18.30 Magazyn akademicki; 18.45 
Wielkopolskie aktualności turystyczne; 18.50 Uni­
wersytet Radiowy; 19.05 Muzyka i aktualn.: 20 Re­
cital organowy; 20.25 Muzyka; 21.27 Sport; 21.40 
„Wieczorne spotkania z muzyką”; 22.30 „Mówią 
wieki”; 22.50 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5. 5.30, 6.30, 7.30, 8.S0. 16. 13, 21. 
23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Program dla szkól; K.20 „Ko­
niec wieczne! nocy” — renortaż z Instytutu Oku­
listyki im. Fiłatowa w Odessie; 17.05 ,.Zrnb’my to 
sami”; 17.20 Wyprawy TV Przyjaciół; 17J0 . 
tylko dla pań”: 18.05 TV Magazyn Medvczr>”- 1° 70 
„Spotkanie z Berżertkami” — progr. muz.: 19 
gram ekonomiczny; 19.30 Dziennik TV i dobranoc; 
20 Wywiad z wiceministrem finansów — 
Trendota (W-wa); 20.15 Teatr Sensacji — v.:dnw1sko 
pt.: „Piąta bomba”; 21.15 „Miniatury”: 21.40 Dzien­
nik TV; 2? „W poszukiwaniu partnerki” filmowy 
program rozrywkowy.



Sztuczna złoto ziemi

kraju, a jedynym w woj, poznańskim, który nie maPowiat gnieźnieński jest jednym z trzech w 
ograniczenia w nabywaniu przez rolników 

dąży nawozów w GS Gniezno, który to ।
nawozów chemicznych. Na zdjęciu: w punkcie sprze- 

punkt potrafi sprzedać dziennie 50 ton.
Fot. — Janusz Chlasta

Temat: dalszy rozwój wsi
Powiatowy Zjazd ZSL w Kościanie

Ruch ludowy w Wielkopolsce ma swoją kolebkę w powie­
cie kościańskim, o czym przypomniał prof. Bolesław Igłowicz 
na Zjeździe Powiatowym ZSL w tym mieście.. Nie liczy sobie 
wprawdzie 70 lat, jak w Kzeszowskiem czy Krakowskiem, 
aie już pod koniec pierwszej wojny światowej powstało w 
Czarkowie Zjednoczenie Włościan, które później przekształ­
ciło się w pierwsze w woj. poznańskim, Koło Stronnictwa 
Ludowego. „Władza, oświata i ziemia dla ludu” — oto hasła, 
jakie^ głosili wówczas zjednoczeni włościanie podkościańscj\ 
a które zostały urzeczywistnione dopiero wiosną 1945 roku.

tek takiego nieuctwa polasą w tym roku zalane, rośliny wymokły lub zostały uszko­dzone.

Lepszy styl pracy T?PR 
w Wielkopolsce

W klubie TPPR w Poznaniu od­
było się ostatnio posiedzenie Pre­
zydium Zarządu WTojewódzkiego 
TPPR, poświęcone działalności na 
rzecz przyjaźni polsko-radzieckiej 
na terenie Wielkopolski, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem środo­
wisk wiejskich. Wzięli w nim 
udział kierownicy instytucji i or­
ganizacji działających na wsi.

Referat o dotychczasowej dzia­
łalności i współpracy TPPR z or-
panizacjami :
łającymi 
tarz ZW 
Wskazał 
szerzenia

TPPR

instytucjami dzia- 
wsi wygłosił sekre-

M. Sobieraj.
on na konieczność roż­
na tym *erenie pracy

w zakresie popularyzacji przyja­
źni polsko-radzieckiej. Akcja ta 
zapewne wiele zyska dzięki ostat­
nio zawartym przez TPPR porozu­
mieniom z takimi organizacjami 
i instytucjami, jak: ZMW, TWP, 
OSP, czy WZGS. Mówca zazna­
czył, że stosunkowo najlepiej ukła 
da się współpraca z PP „Ruch”. 
Z terenowych ogniw Towarzystwa 
w Wielkopolsce najlepiej pracuje 
Zarząd Powiatowy TPPR w Ka­
liszu. Na terenie pow. kaliskiego 
utworzono m. in. wzorcowy klub 
wiedzy o ZSRR w Koźminku koło 
Kalisza.

Przed meczem Polska - Włochy
blasze ‘nadzieje na Kiym

\ f amy szczyt jesiennego sezonu piłkarskiego, zarówno w 
Polsce jak i za granicą. Jeszcze nigdy na zakończenie 

sezonu nie przeżywaliśmy tyle emocji w spotkaniach mię 
dzynarodowych, jak obecnie. W kraju ku końcowi zbliżają 
się rozgrywki ligowe. Zespoły ekstraklasy wystąpią jeszcze 
po dwa razy do walki o punkty. II-ligowcy zakończą uciąz 
liwe spotkania za miesiąc. Na ukończeniu są zawody trze-
cioligowców. W okręgu poznańskim

Akcenty 70-lecia ruchu lu­dowego przewijały się w refe­racie sprawozdawczym powia towej instancji Stronnictwa, i w trakcie kilkugodzinnej dyskusji. Jednym z tych ak­centów były dyplomy uznania, wręczone zasłużonym działa­czom ZSL. Otrzymali je:
Czesław Buchert z Siernik, Bo­

lesław Igłowicz z Kościana, Jan 
Kaczmarek z Maksymilianowa, 
Janusz Jezior z Kościana, Walen­
ty Skrzypczak z Katarzynina, Wa 
lenty Sołtysiak z Popowa Stare­
go, Alojzy Piotrowicz z Lubosza, 
Benigna Kowalec z Trzcinicy, Ma 
ria Wichtowska z Kościana i Frań 
ciszek Jankowski z Donatowa. Po­
nadto Kazimierz Kobiałka z Ko­
ranie i Ignacy Baranowski z Jur­
kowa otrzymali Odznaki Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. .Jeśli chodzi o sprawy go­spodarcze powiatu, to głów­nym motywem zjazdu była realizacja kończącej się pię­ciolatki i zadania wsi na lata 1966—1970. Tym zagadnieniomjak podkreślano byłyrównież poświęcone w I poło­wie roku bieżącego zebrania kół i gromadzkich komitetówZSL oraz członkami ganizacjiwsiach temu,

wspólne narady z podstawowych or- partyjnych we gromadach. Dziękitrwającemu od lat

jeszcze poziom wiedzy zawo­dowej w niektórych wsiach i gromadach, rozproszenie sprzę tu mechanicznego i zbyt jed­nostronne pojmowanie umów kontraktacyjnych przez insty­tucje i przedsiębiorstwa. Przy taczano przykłady, że gdy rol­nik nie dostarczy przewidzia­nej umową ilości surowca przemysłowego — płaci karę konwencjonalną, gdy jednak­że ma dobry urodzaj i chciał- by sprzedać coś ponad normę — przy odbiorze nie obywa sie też bez trudności.Postulowano na zjeździe roz szerzanie sieci zespołów i szkół Przysposobienia Rolni­czego, tak żeby objąć nimi wszystkie wsie i gromady w powiecie. Należałoby ponadto tworzyć tam, gdzie są odpo­wiednie warunki, zasadnicze szkoły zawodowe na wzór szkół przemysłowych tego sa­mego typu. Chodzi bowiem o 
podniesienie poziomu wiedzy 
wśród wszystkich pracują­
cych w rolnictwie. Wtedy bę­dzie można lepiej wykorzy­stać wzrastający park maszy­nowy i inne środki produkcji, udoskonalić agrotechnikę.Osiągnięcie tego celu nie za-

Rozlegała się także na sali zjazdowej stara piosenka o częściach zamiennych. Podej­mowali ją przeważnie delega­ci — prezesi kółek rolniczych jako najbardziej zainteresowa ni. Niektórych elementów do maszyn i przyczep nie można dostać w PŹGS-ie i GS-ach, ale można kupić w prywat­nych sklepach w Poznaniu czy Lesznie.Te i inne pytania znalazły wyraz w podjętej uchwale ko­ściańskiego zjazdu ludowców. Powiatowy Komitet ZSL po­stanowił przekazać rzeczowe uwagi i postulaty delegatów wsi — władzom wojewódzkim.
X K. J.

współdziałaniu obu partii, pra leżycowitości zapobiegliwości dyskutantówzdaniem kościańskichtylko od sa-

M. Sobieraj przedstawił również 
projekt programu działalności 
TPPR na terenie Wielkopolski w 
okresie jesienno-zimowym.

W drugiej części posiedzenia od­
była się ożywiona dyskusja. Zwra
cano w niej uwagę 
nieczność poprawy 
prasy radzieckiej, 
działalności kursów

m. in. na ko- 
czytelnictwa 
rozszerzenie 

języka rosyj-
skiego, nagradzania — choćby sym

dów. odbędzie się 31 bm.
Jednak wszystkich sportowców w 

obecnej chwili pasjonują zmagania 
polskiej reprezentacji seniorów o za 
kwalifikowanie się do finałów mi 
Strzostw świata, które w roku 
przyszłym odbędą się w Anglii. 
Z niebywałym zainteresowaniem 
oczekuje polski świat sportowy 
wielkiego meczu pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Włoch, który 
odbędzie się 1 listopada na Stadio 
nie Olimpijskim w Rzymie. Obie 
reprezentacje wraz z Szkocją, wal 
czące w VIII grupie mają szanse 
wywalczenia prawa walki wśród 
16 najlepszych drużyn świata.

Dwa poważne założenia (po prze 
granej z Finlandią 0:2) polscy pił­
karze w pełni zrealizowali: poko­
nali Szkocję i wysoko Finlandię.

O ile, chociażby minimalnie po­
konamy Włochów—możemy utrzy­
mać przodownictwo, w grupie aż 
do końca. 'Można bowiem z dużą 
dozą prawdopodobieństwa liczyć, 
na to, że Szkoci przynajmniej w 
jednym meczu z WłochamĘ zremi­
sują. Tylko nasze zwycięstwo w 
Rzymie jest jedyną i ostatnią na­
szą szansą by walczyć na mistrzo­
stwach świata. Z tak silnym i ru­
tynowanym przeciwnikiem i remis 
byłby ogromnym sukcesem, lecz 
przekreśla nasze nadzieje.

Arbitrem głównym meczu Pol­
ska — Włochy będzie Aron Klein 
(Izrael).

Kadra reprezentacyjna naszych

ostatnia kolejka zawo-

tugalia. 
braknie

Po jednym punkcie za- 
tym drużynom by zając

pierwsze miejsca w swych gru- 
’ pach. W nieco kłopotliwszych sy­
tuacjach są reprezentacje Bułga­
rii. Szwajcarii i Hiszpanii oraz w 
grupie VIII: Włochy, Szkocja i 
Polska. Nie wiadomo kto będzie 
16 zespołem, przypuszczalnie jedna I 
z drużyn Azji, Australii czy Afry- l 
ki. Najwięcej typują Australię i | 
Koreę Płd.

Do 7 grudnia muszą być znane i 
zwycięskie zespoły (9 drużyn) na- | 
szego kontynentu, (p)

Porażka Lecha
Przebywający w ZSRR koszyka- . 

rze poznańskiego Lecha ulegli we | 
wtorek w Rydze zespołowi Vef I 
49:80 (33:26). Polacy jedynie w I 
pierwszej części meczu nawiązali 
walkę z doskonałym zespołem ło­
tewskim, w którym wystąpili m. 
in. wielokrotni reprezentanci 
ZSRR: Janis Kruminsz i Waldis ; 
Muiżikenas oraz utalentowany 16- | 
letni olbrzym Iliczew (2 m. wzros- E 
tu). W drużynie Lecha najlepszym I 
zawodnikiem był kapitan zespołu, I 
Nowicki, który zdobył 25 pkt.

bolicznego aktywistów 
Mych Towarzystwa oraz 
reg innych spraw.

W wyniku posiedzenia

teren o- 
na sze-

wybrano
nowy skład komisji wiejskiej przy 
ZW TPPR uwzględniając wszyst­
kie zainteresowane organizacje i 
instytucje. Przewodniczącym ko­
misji został W. Liśkiewicz z Wo­
jewódzkiego Związku Gminnych 
Spółdzielni, (ad)

Realizacja wniosków w Ostrzeszowie

Po wyborach - dla wyborców
Prezydium PRN w Ostrzeszowie na swych posiedzeniach 

analizuje realizację wysuniętych wniosków i postulatów 
podczas kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych. 
Zgłoszono wówczas 327 wniosków, najwięcej dotyczyło 
spraw rolnictwa (24 proc.), szczególnie zmiany klasyfikacji 
gruntów melioracji oraz dalszej elektryfikacji wsi. Wysunie 
to też propozycję budowy i remontów dróg gromadzkich.

piłkarzy pilnie 
na Bielanach w 
niedziałkowego 
mi w Rzymie.

przygotowuje się 
Warszawie do po- 
meczu z Wlocha- 
Na zgrupowaniu

dalekopisem,
znajduje się już powołany dodat­
kowo utalentowany Żmijewski. 
Piłkarz ten — jak oświadczył tre-

KOSZYKARZE WYJEŻDŻAJĄ

uer Koncewicz 
reprezentacji Polski

zadebiutuje w

DO USA
Reprezentacja Polski 

kówce wyjedzie na 
tournee po Stanach

w koszy- i 
miesięczne f 
Zjednoczo- I

przeciwko Włochom.
W Rzymie reprezentacja Polski 

wystąpi, w składzie: bramka — 
Szeja lub Stroniarz, obrona — 
Szczepański, Grnoch, Oślizlo, An-

nych. Nasi koszykarze rozegrają | 
v. USA 14 spotkań w okresie od | 
15 grudnia br. do 17 stycznia i
1966 roku.
M. BABIRECKI ODZNACZONY £

czok, 
atak 
dek,

pomoc Pol, Szołtysik,
— Żmijewski, Lubański, Sa- 
Liberda.

Z-ca przew. GKKFiT mgr

Do mistrzostw świata zakwali-
fikowały się już następujące re­
prezentacje: Argentyna, Chile, U- 
rugwaj, Meksyk, Węgry, ZSRR, 
Anglia (jako gospodarze wchodzą 
automatycznie) i Brazylia, która 
broni mistrzowskiego tytułu. Pra­
wie 100 proc, szanse do startu w 
Anglii mają NRF, Francja i Por-

Józef Rutkowski udekorowł Ma- | 
! iana Babireckiego złotym meda- I 
lem „za wybitne osiągnięcia spor- I 
towe”. Medal przyznano naszemu I 
jeźdźcowi za wyniki uzyskane na I 
ostatnich mistrzostwach Europy, I 
które odbyły się w dniach 7—9 I 
września w Moskwie.

REKORDY ŚWIATA
Podczas festiwalu sportowego w I 

miejscowości Toki, japoński j 
sztangista Tunichi Kamata usta- E 
nowił dwa rekordy świata junio- i 
rów w wadze piórkowej. W pod- i 
rzucie uzyskał on 142,5 kg, a w I 
trójboju 352,5 kg. (za)

mieszkańców wsi, dobrej na ogół organizacji pomocy tech­nicznej, i wzrastającemu z ro­ku na rok zaopatrzeniu w śród ki produkcji, rolnictwo ko­ściańskie może się poszczycić doskonałymi wynikami. W za­kresie produkcji zbóż prze­kroczono założenia planu 5-let- niego. Osiągnięto bowiem śre­dnie plony po 24,7 q z 1 ha,

mych rolników. Przedsiębior­stwa korzystające z surowcówrolniczych wytwarzające

a w hodowli po 70 sztuk

środki produkcji dla rolnic­twa oraz instytucje handlowo- usługowe muszą również wyjść rolnictwu naprzeciw — usprawnić odbiór i zaopatrze­nie, tudzież usługi dla wsi. Ślamazarność w tych spra­wach jest bardzo rażąca. Na przykład, budowany od 3 latbydła i 110 sztuk trzody chlew nej na 100 ha użytków rol­nych.Prawda, że to są rezultaty znacznie lepsze niż w innych powiatach, ale zdaniem wielu dyskutantów, rolnictwo ko­ściańskie nie powiedziało jesz cze ostatniego słowa w tym zakresie. Trzeba tylko usunąć istniejące tu i owdzie hamul­ce, do których zaliczano niski

punkt odbioru buraków w gaczewie, nie doczekał jeszcze uruchomienia.Krytykowano również zjeździe bardzo rzeczowo
Ro- sięna plan

Pokrótce ze ŚrodyŚredzkie Przedsiębiorstwo Metalowe Przemysłu Tereno­wego wykonało w ubiegłym miesiącu zadania produkcyjne planu 5-letniego wartości 82,5 min. złotych. Do końca roku kalendarzowego przedsiębior­stwo da dodatkową produkcję wartości 10 min. zł, przekra­czając plan o 12,8 proc.
*Zarząd Powiatowy LOK pod jął czyn społeczny wyremon­towania, oczyszczenia i do­prowadzenia do stanu używal­ności od lat nieczynnej strzel­nicy. Wartość tego czynu do­tychczas wyniosła ok. 30 tys. zł. Do czynu włączyły się tak­że: ORMO, Średzkie Przedsię­biorstwo Metalowe Przemysłu Terenowego, Spółdzielnia Pra­cy Remontowo-Budowlana, młodzież średzkich szkół śred­nich oraz kierownictwo Powia towego Zarządu Dróg Lokal­nych w Środzie, (fk)

rejonizacji upraw zbożowych i brakoróbstwo melioracyjne. Do niektórych rejonów w po­wiecie kieruje się odmianę pszenicy „Żelazna”, dającą po 30 q z ha, gdy odmiana „Li- tewka Sztywnosłoma” wydaje w pobliżu po 40 q. Ze zdreno­wanego obszaru ziemi w PGR Turew, melioranci odprowa­dzili wodę wprost na pola chłopskie we wsi Rąbin. Wsku

Wiele postulatów w tym za­kresie zostało już zrealizowa­nych, bowiem w czynach spo­łecznych wykona się prac dro­gowych, niespotykanej dotąd w powiecie wartości — 6 min. zł. Społeczeństwo powiatu nie tylko postulowało więc prace drogowe, lecz i samo przystą­piło "do realizacji wysuniętych wniosków.W zakresie oświaty załatwio no już postulat o budowę bur­sy międzyszkolnej w Ostrze­szowie. Rozpoczęcie budowy ma nastąpić w roku 1966. Prze widuje się rozbudowę gmachu Liceum Ogólnokształcącego o- raz przedszkola w Ostrzeszo­wie. Postulaty o rozbudowę szkół we wsi Kuźnica Myśl- niewska. Kuźnica Bobrowska i Parzynów będą realizowane w czynach społecznych. Już w roku 1968 w Ostrzeszowie, w oparciu o szkoły przysposobię nia rolniczego, zostanie utwo­rzone Technikum ze specjal­nością budownictwa wiejskie­go.Przewiduje się także w pla­nach inwestycyjnych na lata 1966—70 budowę sieci wodo­ciągowej w Grabowie. Rozbu­dowa Szpitala Powiatowego w Ostrzeszowie prowadzona bę­dzie w czynach społecznych.

Prace te pozwolą na przysto­sowanie obecnego szpitala do lepszych warunków pracy. W Ostrzeszowie powstanie spół­dzielnia dohnków jednorodzin­nych, na których budowę wy-znaczono już grunty. odpowiednieWiele inicjatywy społecznej wykazują członkowie ochotni­czych straży pożarnych. Roz­poczęli oni już budowę remiz wraz'z salami widowiskowy­mi we wsiach: Jelenie. Klon, Skarydzew i Dębicze. W pla­nach przewiduje sie budowę takich sal w Mielcuchach, Bał dowicach, Plugawicach i To­karze wie.Najwięcej wsi zostanie ze­lektryfikowanych w latach — 1968—69 i wówczas elektryfi­kacja w powiecie będzie za­kończona.Przeprowadzona zostanie re gulacja rzek: Złotnicy, Łużycy i Mereześnicy. W Kobylagó- rze wybudują mieszkańcy wo­dociąg wiejski. W czynach społecznych wybudowane zo­staną domy Młodego Rolnika w Doruchowie, Bukownicy i Kobylagórze.Realizacja postulatów kon­trolowana jest przez Komisję Powiatowej Rady Narodowej.(hp)

• Do XIX turnieju piłkarskiego 
UEFA w konkurencji juniorów 
zgłoszenia nadesłało 21 państw 
w tym również Polska. Proponuje 
się rozegranie turnieju w czasie 
od 20 do 30 maja 1966. Organiza­
torem imprezy jest Jugosławia. 
Przewidziane będą eliminacje, 
gdyż w Jugosławii może starto­
wać tylko 16 zespołów.

• Pojedynki żużlowców o pu­
char prezesa Federacji Sportowej 
Gwardia wygrał M. Kajzer. Na 
drugim i trzecim miejscu uplaso­
wali się wspólnie Podlecki i b.

Mecz lekkoatletyczny 
Europa - Ameryka

Na posiedzeniu Międzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycznej 
rozpatrywano projekt zorganizo­
wania meczu Europa — Ameryka. 
Spotkanie to ma się odbyć 7 i 8
września 1966 w Europie, re-

mistrz świata Szwed Fundin.

wanż w roku 1967 w Montrealu.
Ponadto rozpatruje się wniosek 

organizowania mistrzostw Europy 
co dwa lata, natomiast rozgrywek

TEATRY

PAŹDZIERNIK

28 
czwartek

Szymona, 
Tadeusza

Słońce: 6.39—16.33

wiek z przeszłością”; GOSTYŃ — 
„Jumbo”; JAROCIN — Echo: „Le­
moniadowy Joe”; Cristal — „Prze 
mytnik z Piemontu”; KALISZ — 
Kosmos: „Trzy plus dwa”; Oaza 
— „Popioły” (II s.); Stylowe — 
„Był sobie dziad i baba”; Wol­
ność — „Syn wieku”; KĘPNO —

— „Zegnajcie gołębie”; SŁUPCA 
— „Olbrzym”;' ŚREM — „Panien­
ka z okienka”; ŚRODA — „Ge-
nerał” - i , 
Saragossie” 
herezada”; 
Beatles”;

,Rękopis znaleziony w
; SZAMOTUŁY — „Sze
TRZCIANKA

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto-
perza”; POLSKI T g. 19 
no tylko zakwitną jabłonie
WY
OPERETKA

g. 16 „Niebieski
g. 19 „My

„Niech 
’; NO- 
ptak”;

„Zakochani są 
KŁODAWA — 
Christo”; KOŁO 
dziestolatków”;

między nami”;
,Hrabia Monte
— „Miłość dwu-

WĄGROWIEC
TUREK

,Tbe
— „Gejsza’ 

.Spojrzenie

KONTN Ener-

okna”; WOLSZTYN — „Skok 
świcie”; WRZEŚNIA — „Ptaki”;

W POZNANIU

z 
o

lady”; MARCINEK — godz. 
„Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — „Zemsta”.

KINA

fair
11

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne; Noteć — „Muchtar na tro 
pie”; CZARNKÓW — „Na tropie 
policjantów”; GNIEZNO — Lech: 
„Zabić drozda”; Polonia — „Czło-

getyk: „Droga przez cmentarz”;
Górnik — „Człowiek mafii”; KO-

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 — 
,U stóp Pirenejów”.

ŚCIAN — „Kapo” i 
ra”; KROTOSZYN

.Gładka skó-

będę śpiewać”; LESZNO 
krew”; MIĘDZYCHÓD

dalej 
,Obca 
,Noce

nad Newą”; NOWY TOMYŚL: 
„Billy kłamca”; OBORNIKI — 
„Hamlet” (I i II s.); OSTRÓW —

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE 

skiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI Stary Rynek) 

10—15.

(Mielżyń-

godz.

Roma: 
Słońce

,Za króla ojczyznę’
HISTORII M. POZNANIA (Stary

TRZESZÓW
ŁA

,Trzy plus dwa”; OS- 
— „Oklahoma”; PI-

Rynek) — g. 9—15.1
INSTRUMENTÓW 

NYCH (Stary Rynek
MUZYCZ-

5) — godz.
Iskra: „Popioły” (II ser.);

Koral — „Skowronek”; PLESZEW 
— „Niewidomy muzyk”; RAWICZ

9—15.
KULTURY I 

WEJ — g. 10—15.
SZTUKI LUDO-

• Reprezentacja CSRS w piłce 
rocznej kobiet zakwalifikowała 
się do finałów mistrzostw świata. 
W rewanżowym meczu eliminacyj 
nym reprezentantki Czechosłowacji 
wygrały w Pradze z Japonią 17:5 
(17:1). Pierwszy mecz tych ze­
społów zakończył się także zwy­
cięstwem CSRS 17:9.

• W dalszej kolejce rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi w hokeju na 
lodzie uzyskano następujące wy­
niki: Podhale — Górnik Katowice 
5:3, Górnik Murcki — Cracovia 3'1,

drużynowych o
4 lata.

Jeśli do tego 
Olimpijskie, to

Puchar Europy co

doda się Igrzyska I 
kalendarz między- I

narodowy co roku miałby jedna I 
wielką imprezę. Z projektami I 
tymi zapoznał dziennikarzy czło- I
nek władz 
(NRF) po 
Jorku.

IAAF dr Max Danz
powrocie Nowego j

Program na najbliższe lata 
gadałby następująco:
1966

I egia Baildon Katowice
Naprzód Janów — ŁKS 4:4.

• Reprezentacja piłkarska Wę­
gier rozegra mecz z pierwszym 
zespołem Polski w Budapeszcie 21 
kwietnia przyszłego roku.

• 2 listopada odbędzie się w 
Gdańsku pierwszy mecz bokserski 
z cyklu rozgrywek o Puchar Eu­
ropy pomiędzy reprezentacjami 
Polski i NRD.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — 
Kosmosu w literaturze” 
10—J18.

PfAWILON MEBLOWY 
rządz, ul. Wrzesińska ni 
„.XXVII Wystawa Mebli 
czesnych” — godz. 8—18.

.Podbój 
- godz.

(Swa- 
28) —

Współ-

KLUB MPiK (Rata'‘czaka 39)
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko 
skie w malarstwie dziecka” 
10—20.

KLUB SARP (Sitary Rynek 
wystawa prac dyplomowych

Pol-
— 8-

56) - 
ab-

solwentów kursu magisterskiego 
Wydziału Architektury Politech­
niki Wrocławskiej — g. 9—15.

1967
1968

1969

— mistrzostwa Europy w 
dapeszcie,

— Puchar Europy,
— Igrzyska Olimpijskie w 

ksyku,
— mistrzostwa Europy,

1970 — Puchar Europy,
1971
1972
1973
1974 

W

— mistrzostwa Europy, 
— Igrzyska Olimpijskie, 
— mistrzostwa Europy, 
— Puchar Europy.
następnych Irtach cykl

zostałby utrzymany.

DYŻURY

Bu-

ten

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
- chirurgia, interna, okulistyka

(ul. Walki 
nr 511-11).

STACJA 
KOWEGO 
mońskiego

Młodych nr 7, telefon

POGOTOWIA RATUN- 
M. POZNANIA (Cheł- 
20) obsługuje tylko na

terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., telef. 99;
nagłe zachorowania
telefon nr 544-44 i nr 544-45.

WOJEW.
Kościuszki

STACJA 
nr 103),

domu

PR (Ul.
telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starcł~cka 79.

LEKARZ WETERYNARII' _ 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 6'5-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


